
Wiceprezydent Nixon

dzlekufe
za gościnę w Police

WARSZAWA (PAP)
Wiceprezydent Stsnów I

Zjednoczonych Richard Ni-
xon nadesłał na ręce Wł. I

Biuro wiceprezydenta
Waszyngton

6 sierpnia, 1959 r.

„Szanowny Panie Gomułka!

Gomułki list z podziękowa­
niem za przyjęcie go w Pol­
sce.

Treść listu brzmi:

Pismem tym chcialbym wyrazić moje podziękowanie
za gorące przyjęcie, jakiego pani Nixon, ja i wszyscy
członkowie naszej grupy doznali wszędzie w Warszawie.

Wizyta nasza świadczy o wadze, jaką Stany Zjedno­
czone przykładają do swoich stosunków z Polską. Jak
już poprzednio wspomniałem, nasze zainteresowania do­
brymi stosunkami z Polską zasadzają się na tradycyj­
nych więzach przyjaźni między naszymi dwoma krajami,
na silnych więzach krwi, które istnieją między naszymi
narodami, jak również na uznaniu i sympatii, które
Amerykanie zawsze żywili dla Polaków. Jestem bardzo
rad, że w ostatnich latach możliwe było odnowienie
kontaktów i rozwinięcie wymiany osób i myśli między
naszymi krajami.

Szczególnie jestem wdzięczny za to, że moja wizyta
dała możliwość odbycia osobistych rozmów z Panem,
z przewodniczącym Rady Państwa Zawadzkim, premie­
rem Cyrankiewiczem i innymi. W rezultacie tych roz­
mów powróciłem do Stanów Zjednoczonych z lepszym
zrozumieniem obecnej sytuacji Polski, jej dążeń i pro­
blemów. Mam również nadzieję, że dyskusja ta dala
Panu i innym przywódcom polskim możność zrozumie­
nia naszego punktu widzenia i motywów stojących za

naszą polityką.
Jeżeli tak jest, będę uważał wizytę za wysoce poży­

teczną, jako że jednym z głównych celów naszych roz­
mów było podjęcie wysiłku w kierunku lepszego wza­
jemnego zrozumienia, jak również wzajemnego zaufa­
nia, co zapewni dalsze polepszenie stosunków między
naszymi krajami.

Jeszcze raz chcialbym podziękować za wielką gościn­
ność i kurtuazję okazaną pani Nixon, mnie i wszystkim
członkom mojej grupy".

WŁADYSŁAW GOMUŁKA
I SEKRETARZ POLSKIEJ
PARTII ROBOTNICZEJ

Z poważaniem
RICHARD NIXON

ZJEDNOCZONEJ

*

Wiceprezydent Nixon
wysiał poza tym listy z po­
dziękowaniem na

przewodniczącego
Państwa Aleksandra Za­
wadzkiego, prezesa Rady

ręce
Rady

Ministrów Józefa Cyran­
kiewicza, marszałka Sejmu
Czesława Wycecha, mini­
stra spraw zagranicznych
Adama Rapackiego oraz

szeregu innych osób.

3 jpracif Wolnego KUJ

Przed I Zjazdem Kółek
(Inf. wl.) W dniu wczoraj­

szym odbyło się posiedzenie
Wydziału Rolnego KW poświę­
cone ocenie pracy instancji
powiatowych i aktywu w re­
alizacji Uchwały II Plenum
KC. W posiedzeniu, w którym
uczestniczyli również towa­
rzysze z instytucji pracujących
na wsi przewodniczył zastęp­
ca kierownika Wydziału Rol­
nego KW tow. inż. Wiernyk.

Wydział Rolny KW wysłu­
chawszy informacji kierowni­
ka Biura Rolnego WZKiOR
mgr M. Frączka oraz sekre­
tarza WZKiOR J. Borkiewi­
cza a także delegowanych w

teren towarzyszy, dokonał o-

ceny toku pracy politycznej i
organizacyjnej poświęconej
realizacji Uchwały II Plenum
KC PZPR i XI “Plenum NK
ZSL oraz przygotowaniu do I

Krajowego Zjazdu Kółek Rol­
niczych. I

Konsnl radziecki

dożył wizytę
imwidiiczjceai

RH w m. Krakowie

Dokonana ocena wykazuje,
że w szeregu powiatach a prze­
de wszystkim w Miechowie,
Proszowicach, Olkuszu i in­
nych zarówno aktyw partyj­
ny jak i kółka rolnicze nie
są jeszcze szczegółowo zapoz­
nane z instrukcjami i zarzą­
dzeniami towarzyszącymi . U-
chwale. Powoduje to wiele
niedomówień i braków w kie­
rowaniu realizacją Funduszu
Rozwoju Rolnictwa.

W szeregu powiatach, mimo
opóźnień np. w Oświęcimiu,
Bochni, Nowym Sączu i in­
nych odbyły się w każdej wsi
zebrania członków kółek rolni­
czych i niezorganizowanych
chłopów. Zebrania te były ob­
sługiwane przez działaczy po­
wiatowych, na których oma­
wiano założenia uchwał par­
tyjnych oraz projekt statutu
kółek. (tl)

Wnioskom ż dyskusji po­
przedzającej I Krajowy Zjazd
Kółek Rolniczych poświęcimy
osobny artykuł.

WPŁAW PRZEZ KANAŁ
LA MANCHE

Konsul Związku Radzieckie­
go w Krakowie G. Polakow
złożył w dniu 27 bm. wizytę
przewodniczącego RN w Kra­
kowie dr W. Bonieckiemu.

Podczas rozmowy poruszono
zagadnienia związane z dal­
szym rozwojem współpracy |
kulturalnej Krakowa z Kijo-i
wem oraz sprawę wzajemnej
Wymiany delegacji robotników, .

chłopów i inteligencji pracu­
jącej pomiędzy obu miastami.

(s)

704etnia

astestopewśczka
RZESZÓW (PAP)

Romantyka autostopu po­
ciąga nie tylko młodych, ale
jak się' okazuje na „choro­
bę” Wędrowania po kraju
zapadają też osoby w poważ­
nym wieku. W podróż do
Warszawy za „pośrednic­
twem” autostopu wybrała się,
licząca 70 lat mieszkanka
Kolbuszowej emerytka Hele­
na Hrzelikowa. Ta niewątpli­
wie seniorka autostopowi­
czów, aby załatwić pewne
osobiste sprawy w stolicy wy­
brała ten sposób podróżo­

wania nie tylko ze względów
oszczędnościowych, lecz także
W celach krajoznawczych.

SPŁONĘŁO 50 HA
TORFOWISK

GDAŃSK (PAP)
W powiecie lęborskim wskutek

Zaprószenia ognia wybuchł gro­
źny pożar, który objął swoim za­
sięgiem 50 ha torfowisk i leśnych
nieużytków. Rozprzestrzeniający
się szybko ogień oraz silne wia­
try groziły przerzuceniu się po­
żaru na wielkie obszary lasu znaj­
dujących się w pobliżu. Do akcji ,

ratowniczej przystąpiło 6 jedno-
■tek straży pożarnej, leśne dru­
żyny ratownicze oraz wojsko 1
ludność cywilna. Po blisko 24-

godzinnym wzmaganiu się z ży­
wiołem pożar został zlokalizowa­
ny • ugaszony.

no-

z

Cap Gris na wybrzeżu francu­
skim wystartowało 47 najlep­
szych pływaków świata, aby
wziąć udział w tradycyjnym
wyściku przez Kanał la Man­
che. Pływakom towarzyszy cala

flota większych i mniejszych
lodzi. Wystartowała również

Amerykanka Greta lP/.rle An­
derson, która ostatnio zdobyła
dwukrotnie puchar zwycięzcy.
W tym wyścigu pragnie ona po
raz trzeci uzyskać tytuł naj­
lepszej pływaczki na długich
dystansach.

PARYŻ. O godzinie 1 w

cy z środy na czwartek

• Listy, listy
• Wiadomości sporto­

we

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!

Kraków, piątek 28 sierpnia 1959 r.

Organ komitetu wojewódzkiego polskiej zjednoczonej partii robotnicOj

• Za cztery dni

nowy rok szkolny
Program — jest

• Jak będziemy wybie­
rać władze partyjne?

w numerze m. in

Krakowska
Cena 50 gr.

48 Konferencja Unii Międzyparlamentarnej
rozpoczęła obrady

Na otwarciu konferencji przemówienie wygłosił
przewodniczący Rady Państwa Aleksander Zawadzki

' WARSZAWA (PAP)
27 bm, w kilka minut po godzinie 10-tej rozpoczęła

obrady 48 Konferencja Unii Międzyparlamentarnej. W o-

bradach uczestniczą delegacje parlamentarzystów z 48 kra­
jów, reprezentujących wszystkie części świata.
Gmach Sejmu, gdzie odby­

wają się obrady, przybrał od­
świętny wygląd. Na dziedziń­
cu przed salą obrad na dłu­
gich białych masztach powie­
wają sztandary wszystkich
państw uczestniczących w o-

bradach. Nad gmachem — fla­
ga polska.

Członkowie poszczególnych
delegacji przybywają na salę
obrad na długo przed rozpo­
częciem posiedzenia. W kulu­
arach różnojęzyczny gwar. Wi­
dać egzotyczne ubiory narodów
Afryki i Azji.

W loży po lewej stronie pre­
zydium zajęli miejsca: zastęp­
cy przewodniczącego Rady
Państwa: Jerzy Albrecht, Sta­
nisław Kulczyński, Oskar Lan­
ge, Bolesław Podedworny; wi­
ceprezes Rady Ministrów Piotr
Jaroszewicz, który pełni obec­
nie obowiązki nieobecnego pre­
miera, minister spraw zagra­
nicznych — Adam Rapacki,
wicemarszałkowie Sejmu —

Jerzy Jodłowski, Zenon Kli-
szko i inni.

W kilka minut po godz. 10-
tej w prezydium zajmują miej­
sca: przewodniczący Rady
Unii — prof. Giuseppe Codac-
ci-Pisanelli oraz sekretarz ge­
neralny Unii — Andre de Blo­
nay. Prof. Pisanelli prosi ze­
branych o zajęcie miejsc, po
czym wraz z sekretarzem ge­
neralnym Unii udają się do
saloniku za salą obrad, skąd
po chwili wprowadzają za stół
prezydialny przewodniczącego
Rady Państwa — Aleksandra
Zawadzkiego i marszałka Sej­
mu — Czesława Wycecha.
Zebrani witają przybyłych,
wstając z miejsc. Rozlegają
się długie oklaski.

Rozlegają się dźiwięki pol­
skiego hymnu narodowego.
Aleksander Zawadzki wygła­
sza do zebranych przemówie­
nie powitalne, które przyj­
mowane jest gorącymi oklas­
kami.

do
zwy-

będzie powrotu
zimnej wojny, że
ostatecznie idea roko-
pokojowego rozwiązy-
spornych problemów.

całego

Przemówienie
A. Zawadzkiego
swym kilkunastominu-W

towyrn przemówieniu A. Za­
wadzki powiedział m. in.:

Unia Międzyparlamentarna,
jako teren spotkań osobistych
i wymiany poglądów odegrać
może poważną rolę we wza­
jemnym zbliżeniu się naro­
dów. Konferencja Unii zbiera
się w momencie, gdy na ho­
ryzoncie międzynarodowym
ukazuje się widoczne przeja­
śnienie. Ostatnie spotkania
wybitnych mężów stanu, a

nade wszystko zapowiedziane
rozmowy między przewodni­
czącym Rady Ministrów
Związku Radzieckiego Nikitą
Cliruszczowem i prezydentem
Stanów Zjednoczonych —

Dwigth Eisenhowerem oraz

zarysowujące się rozmowy na

szczycie wzbudziły w naro­
dach uzasadnione nadzieje,

że nie
metod
cięży
wań i
wania

Pragnę w imieniu
narodu polskiego wyrazić go­
rące życzenie, by obrady wa­
sze, wielce szanowni goście i
przyjaciele, dały wyraz tym
gorącym pragnieniom naro­
dów, aby wniosły swój wkład
do dzieła odprężenia między­
narodowego, aby zaważyły
walnie na szali pokoju i roz­
woju najszerszej, przyjaznej
współpracy międzynarodowej.

Zebrani ponowwe wstają z

mietjsc, gdy A. Zawadzki i
Cz. Wycech w towarzystwie
nanów Codacci-Pisanelli i
Blonay opuszczają salę.

*

Konferencja przystępuje
wyboru przewodniczącego.
Prof. Pisanelli informuje ze­
branych. że rada Unii propo­
nuje, ażeby przewodniczącym
48 konferencji wybrać prze­
wodniczącego polskiej grupy
Unii — nos. Ostapa Dłuskie­
go. Wybór zapada iednomyśl-
nie. Parlamentarzyści 48 kra­
jów witają gorącymi oklas­
kami pos. Dłuskiego, który
zajmuie miejsce za stołem
prezydialnym i wygłasza
przemówienie powitalne.

W imieniu Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych przema­
wiał następnie zastępca dy­
rektora Biura Europejskiego
ONZ — George Palthey. Pod­
kreślił on wagę warszawskich
obrad Unii Międzyparlamen­
tarnej i przypomniał, że cele,
jakie stawia sobie Unia są
całkowicie zbieżne z kartą Na­
rodów Zjednoczonych.

Z kolei przewodniczący kon­
ferencji pos. Ostaip Dłuski od-
daje głos sekretarzowi Uinii
Międzyparlamentarnej — An­
dre de Blonay. który przeka­
zał szereg bieżących informa­
cji dotyczących szczegółów
norządku obrad oraz kilku
kwestii proceduralnych. Se­
kretarz generalny poinformo­
wał m. in. delegatów, że wy­
bory wiceprzewodniczących
konferencji odbędą się podczas
sesji popołudniowej. Nawią­
zując do zgłoszonego na posie­
dzeniu Rady Unii przez gru­
pę parlamentarną tunezyjską
wniosku dotyczącego włącze­
nia do porządku obrad spra­
wy kolonializmu A. de Blonay
oświadczył, że dyskusja na

ten temat będzie mogła być
podjęta w 52 punkcie porząd­
ku obrad konferencji.

W czasie debaty przedpo­
łudniowej przemawiali: G.
Mavros (Grecja), przewodni­
czący delegacji parlamenta­
rzystów australijskich — W.
C. Haworth, przewodniczący
delegacji Iranu — M. Djam,
przewodniczący delegacji Sy­
jamu — S. Sudlhisannronakaira,
delegat Izraela — M. Nir, de­
legat Japonii — R. Waseda,

de

do

przedstawicielka grupy fiń­
skiej — K. Pohjala, przedsta­
wiciele Austrij — B. Stu-rgkh,
południowego Wietnamu
Nguyen-Phuong-thiep oraz

Holandii — W. A. Burger.
Wielokrotnie podkreślano z

zadowoleniem fakt, że w ostat­
nim okresie nastąpiło pewne
dalsze odprężenie w sytuacji
międzynarodowej, że istnieje
nadzieja na dalsze umocnienie
pokoju na święcie. Niektórzy
uczestnicy dyskusji (m. in. de­
legat Austrii) wskazywali na

rolę, jaką w walce o pokój od­
grywają państwa neutralne,
będące istotnym czynnikiem
sprzyjającym odprężeniu mię­
dzynarodowemu.

Wszyscy uczestnicy dyskusji
wyrażali podziękowania pol­
skiej grupie Unii za doskona­
łe przygotowanie konferencji,
a także wyrażali radość, że

mogli przybyć do Warszawy,
miasta, które jak powiedział
p. Mavros z Grecji „od stule­
ci było symbolem walki o

godność ludzką, wolność i nie­
podległość narodu".

Po przerwie obiadowej obra­
dy wznowiono kilka minut
po godz. 15. Przewodniczył
pos. Ostap Dłuski. W dalszym
ciągu toczyła się debata ogól­
na nad sprawozdaniem sekre­
tarza generalnego. W czasie
obrad popołudniowych zabie­
rali głos: U. Myint (Burma),
J. I. Paleckis (ZSRR), M. Des-
tena.y (Belgia), I. Bell (W. Bry­
tania), S. Żółkiewski (Polska),

T. Machrowicz (USA),
Koyanagi (Japonia), S. Braga
(Brazylia), Sudersono (Indone­
zja), K. Abdulgader (Libia),
I-I. Levy (Brazylia), E. Molnar
(Węgry), C. J. van Meel (Ho­
landia), E. Boustany (Liban),
Z. Mandalinci (Turcja) oraz

Q. Paredes (Filipiny). Łącznie
27 bm. w debacie ogólnej za­
brało głos 26 mówców.

Kilku z nich zajęło się oce­
ną aktualnej sytuacji między­
narodowej. . Mówił na ten te­
mat m. in. przewodniczący de­
legacji radzieckiej J. I. Palec-
kis.

Z wielkim zainteresowaniem
wysłuchali zebrani przemówie­
nia przedstawiciela polskiej
grupy Unii. pos. Stefana Żół­
kiewskiego.

Senator amerykański T. Ma­
chrowicz wygłosił przemówie­
nie w języku polskim manife­
stując w ten sposób swoje pol­
skie pochodzenie.

Wielu mówców wypowiada­
ło się z aprobatą o sprawozda­
niu sekretarza generalnego
Unii. W niektórych natomiast
wystąpieniach zawarte były
ostre nieraz akcenty krytycz­
ne pod adresem tego sprawoz­
dania.

W czwartek w godzinach
wieczornych delegaci na kon­
ferencję obecni byli na zorga­
nizowanym dla nich przez de­
legację polską przedstawieniu
Państwowego Zespołu Pieśni i
Tańca „Śląsk" w Sali Kongre­
sowej Pałacu Kultury i Nauki.

Przed gmachem Sejmu PRL powiewajg
flagi państw członków Unii Międzyparla­
mentarnej. CAF — fot. Szyperko

DO OBYWATELI
Krakowa

i województwa krakowskiego

Po rozmowach
z Adenauerem

Eisenhower

przybył do Londynu

Coraz bliżej jesieni
Jak podaje PIHMt — nocą po­

godnie, w ciągu dnia zachmurze­
ni* umiarkowane i zmienne, miej­
scami przelotne opady. Tempera­
tura maksymalna od 17 st. na

północy do 22 st. w głębi kraju.
Wiatry dość silne i umiarkowane
z kierunków północno-zachod­
nich, (PAP)

16 VIII 1959 r. w 15 rocznicą śmierci na Sta.
rym Mieście w Warszawie członków sztabu Ar­
mii Ludowej przedstawiciele partii, W. P.,
vładz, organizacji społecznych 1 społeczeństwa
łożyli wieńce na płycie pamiątkowej przy Kra.

Kowsklm Przedmieściu.
CAT — fot. Tymiński

BONN (PAP)
Rozmowy prezydenta USA

Eisenhowera z kanclerzem
NRF Adenauerem toczyły się
w czwartek od godziny 9 mi­
nut 3.0 w pałacu Schaumburg.
Początkowo obaj szefowie rzą­
dów spotkali się tete a tete w

obecności jedynie oficjalnego
tłumacza niemieckiego Webra.
Następnie dołączyli się do
rozmów sekretarz stanu USA |
Herter i minister spraw zagra­
nicznych NRF Brentano oraz

ambasador USA w Bonn Bru­
ce i ambasador NRF w Wa­
szyngtonie G.rewe. W kołach
dziennikarskich przypuszcza­
ją, że głównym tematem był
tym razem problem rozbroje­
nia. Druga część poufnych roz­
mów między prezydentem
Eisenhowerem a kanclerzem
Adenauerem odbyła się po go­
dzinie 15. W przerwie między
naradami Eisenhower udał się
na konferencje prasową w

bońskim MSZ.
Prezydent Eisenhower zape­

wniał dziennikarzy, że pod­
czas swych rozmów z Adenau­
erem nie stwierdził oznak
„osłabienia jedności Zachodu".
Podkreślił on dalej, że w spra­
wie Berlina żadnych nowych
propozycji nie wysunięto. Co
do treści swych rozmów z

Adenauerem prezydent USA
zakomunikował, że omawia­
no także problemy NATO i
Francji.

Gdy prezydenta USA pro­
szono o ocenę znaczenia zbli­
żającego się spotkania z pre­
mierem radzieckim Chrusz-
czowem — prezydent podkre­
ślił, że spotkanie to przyczy­
ni się do ..roztopienia lodów
zimnej, wojny". Jeżeli zaś
Chruszczów — dodał prezy­
dent — wysunie jakieś prono-
zycje o konstruktywnym cha­
rakterze będzie to już „ogrom­
ne osiągnięcie". Propozycje te­
go rodzaju zostaną przezeń
przekazane aliantom zachod­
nim USA.

W pierwszych pobieżnych
komentarzach na temat słów
prezydenta o spotkaniu z

Ch.ruszczowem, zachodnie a- :

gencje prasowe piszą, że wi- 1
docznie Eisenhower uzyskał od
Aderiauera poparcie swej ini­
cjatywy w

rozmów z

dzieckim.
Rozmowy

Adenauer, zakończyły się o

godzinie 17.25 naszego czasu,
po czym gość amerykański w

towarzystwie kanclerza NRF
udał się helikopterem z Bad

Godesberg na lotnisko Wahn
pod Bonn. Drogę z pałacu
Schaumburg do Bad Godes­
berg prezydent i kanclerz
NRF przebyli otwartym samo­
chodem, żegnani przez ludność.
Cztery inne helikoptery prze­
wiozły na lotnisko osoby to­
warzyszące obu szefom rzą­
dów. Honory wojskowe oddał
batalion Bundeswehry. Po

I pożegnaniu z osobami, któ­
re go odprowadzały i po
wysłuchaniu hymnów naro­
dowych obu państw prezy­
dent Stanów Zjednoczonych
wraz ze swym otoczeniem
wszedł na pokład ogromnego
samolotu amerykańskiego, któ­
ry wkrótce wystartował w kie­
runku Londynu. Aż do granicy
eskortowały go 4 myśliwce
lotnictwa wojskowego NRF.

Komunikat końcowy
W czwartek po południu opu­

blikowano wspólny komunikat

końcowy następującej treści:

Prezydent Stanów Zjednoczo­
nych bawił 26 i 27 sierpnia w

stolicy NRF w celu odbycia roz­
mów z rządem federalnym.

27 sierpnia rano prezydent Eisen­
hower i kanclerz Adenauer prze­
prowadzili poufną wyczerpującą
dyskusję na temat światowych za­
gadnień politycznych.

Z kolei odbyło się spotkanie w

szerszym gronie z udziałem pre­
zydenta i kanclerza oraz sekreta­
rza stanu USA i federalnego mi­
nistra spraw zagranicznych jak
również doradców obu rządów.

<A>DOKONC UNI E NA STR ?

sprawie podjęcia
premierem ra-

Eisenhower

Dwadzieścia lat upływa, gdy rozpętana przez hitle­
rowski faszyzm wojenna zawierucha porwała nas, na­
ród polski, w niszczący swój kołowrót i przez pięć
straszliwych lat nękała nas swoimi okropnościami.

Świat cały, wszystkie niemal narody wzięły w niej
tragiczny udział.

Ofiary w ludziach liczą się na miliony. Ogrom strat

poniesionych przez naród polski trudno nawet obliczyć.
Lecz bilans strat ludzkich obejmuje nie tylko tych,

co zginęli. Są jeszcze i inne ofiary, może nawet tragicz­
niejsze. To ci, co żyją wprawdzie, ale upośledzeni na

zdrowiu — inwalidzi wojenni.
I tych są również miliony.
Umarli przemówić nic mogą. Ale my — inwalidzi —

możemy głos zabrać i dać wyraz zapatrywaniom naszym
i naszym uczuciom.

Wojna jest potworną, bezmierną katastrofą społe­
czeństw, gd,y je w swe nurty porwie. W obecnych wa­
runkach, przy obecnym poziomie techniki, w epoce bro­
ni atomowej, wojna stałaby się katastrofą całej ludzko­
ści.

My, inwalidzi wojenni — żyjące symbole tragedii wo­
jennej — wołamy w obliczu całego społeczeństwa:

NIE CHCEMY WIĘCEJ WOJNY!

Nie chcemy, by dzieci nasze przeżywały to, czegośmy
sami doświadczyli.

Nie chcemy, by naród polski, który się jeszcze z ran

swych nie wyleczył, szedł w nowe zapasy wojenne!
Nie chcemy, by państwo nasze, które się jeszcze cał­

kowicie nie dźwignęło z gruzów, na nowe niebezpieczeń­
stwo było narażone!

Protestujemy przeciwko kontynuowaniu przewlekłej
wojny nerwów, która od długich już lat niepokoi spo­
łeczeństwa.

Protestujemy przeciwko nieustannym wyścigom zbro­
jeniowym, a w szczególności przeciwko zbrojeniom ato-

niowym*
Apelujemy do Was — Obywatele — abyście

zwarli swe szeregi z nami i wezwanie nasze w obronie
pokoju światowego wszelkimi silami poparli.

Ofiary krwi naszej i naszego zdrowia, w wojnach mi­
nionych złożone, niechaj

W imieniu inwalidów
inwalidach wojennych.

ostatnie już będą.
wojennych, wdów i sierot po

INWALIDÓW WOJENNYCHZWIĄZEK
ZARZĄD OKRĘGOWY W KRAKOWIE

Sukces filmu polskiego
na festiwalu w Wenecji

RZYM (PAP)
Wyświetlany w środę w go­

dzinach wieczornych film pro­
dukcji polskiej pt. „Pociąg”,
odniósł duży sukces. Kores­
pondent agencji Reutera pod­
kreśla, że film ten, reżysero­
wany przez Jerzego Kawale­
rowicza, jest dużo lepszy od
wyświetlanych dotychczas fil­
mów francuskich, brytyjskich
i radzieckich.

Około 1OOO szkół

bez nauczania religii
w roku szkolnym 1059-60

WARSZAWA (PAP)
W nowym roku szkolnym

1959/60 ok. 400 tys. dzieci i
młodzieży kształcić się będzie
w szkołach podstawowych śre­
dnich ogólnokształcących j za­
wodowych bez nauczania reli­
gii. Szkół takich mamy
nie w kraju ok. 1000.
nich stanowią szkoły
zorganizowane.

Najwięcej, bo ok. 200
bez nauczania religii znajduje
się w woj. katowickim, na­
stępnie w woj. opolskim —

ok. 100 i w woj. kieleckimi —

obec-
600 z

nbwo

szkół

80. Szkoły bez nauczania reli­
gii powstają również na wsi i
w małych miasteczkach. Orga­
nizuje się je na żądanie rodzi­
ców, nie stwarzając jednocze­
śnie trudności tym dzieciom,
które chcą uczyć się religii po­
za szkołą.

W wielu zakładach kształce­
nia nauczycieli oraz w niektó­
rych szkołach średnich od no­
wego roku szkolnego nie bę­
dzie się prowadzić lekcji re­
ligii w klasach pierwszych j
ósmych. Będą to tzw. klasy
rozwojowe.

Krytycy stwierdzają, że ten

nowy polski film neorealisty­
czny podobny jest w pewnym
stopniu do świetnych filmów
włoskich, wyprodukowanych
w pierwszych latach powojen­
nych.

Podkreśla się również do­
bre zagranie ról przez Lucynę
Winnicką i Leona Niemczyka.

Rzymski korespondent PAP

pisze, iż po trzech pierwszych
filmach wyświetlanych na fe­
stiwalu weneckim, został on

nazwany „festiwalem prze­
ciętności” jako że filmy wy­
świetlone przed „Pociągiem”
nie wybiegały raczej poza
przeciętny poziom.

Po brytyjskim filmie „Chło­
piec i most” reżyserii Mc

Clory w poniedziałek wieczo­
rem wyświetlono również
przeciętny, film radziecki w

reżyserii Rozancewa, zatytu­
łowany „W tych rękach ży­
cie”. We wtorek pokazany zo­
stał film francuski młodego
reżysera Roberta Hosseina pt.
„,Ncc szpiegów”.

Oczekiwany z dużym zainte­
resowaniem film polski nie
zawiódł pokładanych nadziei.
Należy podkreślić, że polska
sztuka filmowa zdobyła sobie
już d>uże uznanie wśród fa­
chowców włoskich. Szkoda je­
dnak, że jeśli chodzi o publi­
czność, przynajmniej we Wło­
szech, filmy polskie są do tej
pory znane dość słabo.
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n Eisenhower
w Londynie

SKUTKI TRZĘSIENIA
ZIEMI W MEKSYKU

NOWY JORK. Nadchodzące
i południowo-wschodniego Me­
ksyku wiadomości o skutkach

trzęsienia ziemi, Jakie nastą­
piło tam w nocy z środy na

czwartek, świadczą, że pod
gruzami zniszczonych domów
zginęło przeszło 20 osób, a hi*'

kadzlesiąt Jest ciężko rannych.
W. stanie Vera Cruz dach nad

głową straciło prawie 500 ro­
dzin. Najbardziej ucierpiało
miasteczko Coatzaeoalcos. prze-
ario połową domów w tym
miasteczku legła w gruzach.
Poważnie ucierpiały także szy­
by naftowe w zagłębiu nafto­
wym Jaltłtan.

W związku z tym prezydent
Eisenhower raz jeszeze przypom­
niał zobowiązanie Stanów Zjed­
noczonych i ich sojuszników do

ochrony wolności i dobrobytu
ludności Berlina.

politykę
Rańiiee-

kanclerz

INWESTYCJE KAPITAŁU
AMERYKAŃSKIEGO

ZA GRANICĄ
NOWY JORK. Jak podaje

„Journal of Commerce” powo­
łując się na dane statystyczne
opublikowane przez Office of
Business Economics, inwestycje
amerykańskiego kapitału pry­
watnego za granicą wzrosły w

1958 roku o 4 miliardy dolarów,
zwiększając tym samym ogól­
ną sumę prywatnych inwesty-
eji amerykańskich za granicą
do 4J mld dolarów. Jednakże w

ciągu pierwszego półrocza br.,
zanotowano Spadek wywozu
kapitału amerykańskiego o 1/S
w porównaniu z pierwszą po­
łową ubiegłego roku.

Rozmowy toczyły śię w duchu

przyjaźni • szczerości cechującym
ścisłe stosunki między obu kraja­
mi.

Prezydent i kanclerz omówili

problemy rozbrojenia, Berlina i

zjednoczenia Niemiec, sprawę in­
tegracji europejskiej oraz zagad­
nienie dalszej wspóipracy między
obu krajami w ramach sojuszu
atlantyckiego.

Dokonali oni szczegółowego
przeglądu wyników ostatniej kon­
ferencji genewskiej. W zwląsku z

tvm przedyskutowano
Zachodu wobec Związku
kiego.

Prezydent Eisenhower 1
Adenauer potwierdzili swe prze­
konanie, że pakty bezpieczeństwa
zbiorowego zgodne z artykułem 51
Narodów Zjednoczonych przyczy­
niają się do utrzymania pokoju
światowego. Toteż wzajemni!
współpraca obu krajów w ramach

sojuszu atlantyckiego, który to

sojusz Jest dla pokoju światowe­
go niezmiernie ważny, będzie na­
da! Jednym z filarów polityki za­
granicznej obu państw.

Prezydent i kanclerz potwierdzi­
li, że zdecydowani są kontynu­
ować swe wysiłki, aby doprowa­
dzić do sprawiedliwego i pokojo­
wego rozwiązania problemu tra­
gicznego podziału Niemiec, roz­
wiązania odpowiadającego pragnie­
niom narodu niemieckiego, oraz

zapewniającego pokój i bezpie­
czeństwo w Europie.

Przybycie Eisenhowera do

Londynu
LONDYN (PAP)

W czwartek 27 bm. na kilką
minut przed godziną 19 czasu

brytyjskiego przybył do Lon-
djnu prezydent USA Eisen­
hower.

Powitanie prezydenta USA
na lotnisku miało
raczfej formalny:
przed samolotem,
kompanii honorowej, przemó­
wienia. Przemówienia zarówno
Macmillana jak i Eisenhowera
były serdeczne. Zwróciło jed­
nak uwągę, że już w pierw­
szych słowach premier bry­
tyjski podkreślił, że przed Ei­
senhowerem stoją trudne i
Skomplikowane zadania.

Ludność Londynu witała
prezydenta USA bardzo serde­
cznie. niemal entuzjastycznie.

W czwartek Eisenhower bę­
dzie na obiedzie w ścisłym
gronie w rezydencji ambasa­
dora amerykańskiego w Lon­
dynie, a w piątek uda się do
Balmoral, aby złożyć

'

wizytę
królowej. Następnego dnia rcz-

poczną się rozmowy polity­
czne.

charakter
powitanie

przegląd

PARYŻ (PAP)
Jak donosi z Paryża kores­

pondent PAP red. Zalewska,
obserwatorzy polityczni, któ-

Amerykanie przedłużają okres
wstrzymania prób
z broniami nuklearnymi

.SZTUCZNY KLIMAT*’
W KOPALNIACH

DONBASU

MOSKWA. W kopalń! „Bu-
towska-Głęboka” budowanej
obecnie najgłębszej kopałni w
donieckim zagłębiu wolowym,
zainstalowana zostanie maszy­
na do chłodzenia powietrza o

wydajności IM milionów ki-
łokalorii na godzinę.

Urządzenie tó zapewni nor­
malne Warunki pracy górnikom
wydobywającym węgiel na

głębokości 115Ó metrów. Przez

olbrzymi aparat chłodniczy
przechodzić będzie na Sekundę
120 metrów sześciennych po­
wietrza, które następnie wtła­
czane będzie przy pomocy wen­
tylatorów do wnętrza chodni­
ków.

Nocny alarm-ulewa
zagroziła eksponatom

na polskiej wystawie

wolną rąką“
w sprawie Algierii

ODSŁONIĘCIE POMNIKA
CHOPINA POD SIENĄ

RZYM. W Ogrodzie pałacu
Chigieh w Castelnuoyó Berar-

denga pod Sieną nastąpiło we

wtorek odsłonięcie pomnika
Chopina. Pomnik będący dzie­
łem sieneńskiego rzeźbiarza
Vieo Consorfl, wykonany jeśt
w marmurze.

Pomnik polskiego kompozy­
tora został ufundowany przez
hrabiego Guido Gudóschigi
Saraclni, prezesa 1 twórcę
Aceademla Chlgiana.

BOJOWNICY IRA
W AKCJI

LONDYN. Agencja Reutera

po daJe, że w środę w północ­
nej Irlandii niedaleko granicy
Republiki Irlandzkiej bojowni­
cy irlandzkiej armii republi­
kańskiej (IRA) dokonali akcji
przeciwko samochodowi poli­
cyjnemu.

Wskutek eksplozji granatu
samochód został uszkodzony.
Następnie został ostrzelany z

bron! maszynowej. Dwóch po­
licjantów brytyjskich odnlosio

rany.

FIASKO PRÓBY
AMERYKAŃSKIEJ

RAKIETY

WASZYNGTON. Na terenach

doświadczalnych White Sands
w Nowym Meksyku armia a-

merykańska dokonała w środę
pierwszej próby z rakietą
..Nike-Zeus’’. Próba nie powio­
dła się. Rakieta eksplodowała
wkrótce po starcie.

Rzeeznik armii amerykań­
skiej oświadczył, że przyczyną
fiaska próby były „trudności
techniczne”.

w Moskwie
MOSKWA (PAP)

Specjalny wysłannik PAP
donosi z Moskwy:

Ciężką noc z 25 na 26 bm.
przeżyły ekipy polskie przygo­
towujące w stolicy ZSRR na­
szą wielką wystawę przemy­
słową. Po północy zaczął pa­
dać deszcz, który szybko zmie­
nił się w ogromną, rzadko spo­
tykaną ulewę. Strumienie wo­
dy nie tylko zaczęły zagrażać
konstrukcjom dekoracyjnym
na powierzchni otwartej, ale
także niektórym eksponatom.
Zdając sobie z tego sprawę o

trzeciej nad ranem pracownicy
przedsiębiorstwa wystawi tar­
gów oraz specjaliści z ekip
montażowych nie wzywani
przez nikogo zerwali się z łó­
żek i pósniesznie przyjechali
do parku im. Gorkiego. Nie
było to rzeczą prostą, gdyż o

tej porze nie funkcjonuje jesz­
cze metro moskiewskie.

Tak właśnie dobrze pojęte­
mu poczuciu odpowiedzialnoś­
ci i obowiązku zawdzięczać
należy, że obyło się w zasadzie
bez poważniejszych strat. Zni­
szczeniu uległo tylko kilka
plansz i daszków z płótna, któ­
re nie wytrzymały napo* u wo­
dy. W sumie normalne prace
przygotowawcze nie zostały
ani na moment przerwane.

W poszczególnych pawilo­
nach panuje jeszcze typowy
dla imprez wystawowych
„twórczy bałagan”. Niemniej
jednak już obecnie można ła­
two zorientować się w charak­
terze całej ekspozycji. Wysta­
wiane wyroby pokazane będą
w sposób b. przejrzysty. Ude­
rza przemyślna grafika i 0-
prawa plastyczna, które pod­
kreślają zalety towaru. Zwie­
dzającym, a sądzę z obecnego
już zainteresowania wystawą
będzie ich wiele, pozostanie
maksimum miejsca do swobo­
dnego poruszania się.

Nigdy chyba dotychczas ną-
hawet na międzynarodowych
targach poznańskich nie udało
się zgromadzić w jednym

iniejscu tyle znakomitych no­
woczesnych przyrządów "or­
skich, ekspozycja ta robi bez
prźćsady duże wrażenie.

W przeciwieństwie do barw­
nego parteru tu w grafice i
plastyce panuje powaga. Na­
rzuca ją przede wszystkim
często powtarzający się kolor
biały i czarny a także umiesz­
czona u wejścia tablica z wzo­
rami matematycznymi, wpro­
wadzająca w klimat pracowni
naukowej.

W innych pawilonach praca
jest może mniej zaawansowa­
na, ale oczywiście nie ma oba­
wy, że wszystko na czas zosta­
nie wykończone.

WASZYNGTON (PAP)
W środę wieczorem amery­

kański departament stanu o-

publikował oświadczenie
stwierdzające, że USA posta­
nowiły przedłużyć do końca
br. okres zaprzestania prób z

bronią atomową i wodorową.
Oświadczenie opublikowane

przez departament stanu gło­
si m. in.: prezydent Eisenho­
wer przedłużył do końca ro­
ku okres wstrzymania do­
świadczeń z bronią nuklear­
ną. Decyzja ta podjęta zosta­
ła w związku z porozumie­
niem osiągniętym przez ucze­
stników genewskiej konferen­
cji w sprawie zaprzestania
doświadczeń nuklearnych,
przerwania obrad na okres
6-tygodni.

Oświadczenie departamentu
stanu przypomina, że USA za­
wiesiły na okres 1 roku w

sierpniu 1958 r. próby z bro­
niami nuklearnymi, aby ułat­
wić rokowania w sprawie za­
warcia układu na ten temat.

Przedłużając okres zaprzesta­
nia prób do 31 grudnia 1959
r. — stwierdza oświadcze­
nie — Stany Zjednoczone
pragną dać czas na konty­
nuowanie obrad genewskich,
które mają doprowadzić do
porozumienia w tej sprawie.
Obrady genewskie podjęte
mają być 12 października br.

Jak wiadomo, W. Brytania
zawiesiła doświadczenia z

broniami nuklearnymi 7 listo­
pada 1958 r. Niedawno rząd
brytyjski zapewnił, że nie
wznowi doświadczeń z bronią
atomową i wodorową dopóty,
dopóki istnieją nadzieje na

zawarcie porozumienia w

sprawie zaprzestania tych do­
świadczeń w wyniku rozmów
trwających w Genewie.

PARYŻ
Na zdjęciu: statki na Sek­
wanie. W głębi widoczna

wieża Eiffla.
CAF — FOT

Przemówienie radiowe

prezydenta Sukarno
DJAKARTA (PAP)

Prezydent Sukarno wygło­
sił 26 bm. wieczorem przemó­
wienie przez radio, w którym
wyjaśnił narodowi indonezyj­
skiemu posunięcia rządu w

ostatnim okresie.
Sukarno stwierdził, że na­

ród z zadowoleniem popiera
posunięcia rządu w dziedzinie
finansów, które są zaiedwie
pierwszym krokiem na drodze
przemian we wszystkich dzie­
dzinach życia kraju. „Będzie­
my podejmować również dai-

i sze kroki i zlikwidujemy sy-■tuację, w której nieliczna
'

grupa osób może wzbogacać'

się kosztem większości ludno­
ści — powiedział Sukarno.

„Izwiestia” krytykują

Nasz komentator notuje:

Za czy przeciw?

Samoloty pasażerskie
CSR lądują
w Bombaju

PRAGA (PAP)
26 bm. na praskim lotnisku

w Ruzynie wylądował samo­
lot odrzutowy czechosłowac­
kich linii lotn. „Tu-104-a”,
po dokonaniu pierwszego lo­
tu na linii Praga — Kair —

Bombaj — Kair — Praga. Sa­
molotem tym powróciła do
CSR delegacja czechosłowac­
kiego Ministerstwa Komunika­
cji z wiceministrem tego re­
sortu na czele która prowa­
dziła w Indiach rozmowy w

sprawie pogłębienia współpra­
cy w dziedzinie komunikacji
lotniczej między obu krajami.

Trumana
MOSKWA (PAP)

Jest faktem ustalonym, że

mniejszy człowiek, tym głoś­
niej krzyczy. Dotyczy tó rów­
nież b. prezydenta USA Harry
Trumana — piszą czwartkowe
„Izwiestia” w związku z jego
artykułem opublikowanym 25
bm w „New York Times”.

W czasach swej władzy nie
mógł on uskarżać się na nad­
miar popularności — pisze
dziennik. Była to przede
wszystkim skandaliczna popu­
larność niepozornego człowie­
ka, którego kaprys losu
wzniósł tak wysoko. Literatu­
ra o Trumanie opowiada
głównie o tym, jak senator
Missouri wysunięty na stano­
wisko wiceprezydenta z powo­
du swej niepozorności, znalazł
się nagle w Białym Domu.
Nie wszystko było jednak ma­
łe w karierze Trumana — pi-
sza „Izwiestia”. Podczas swej
8-letniej prezydentury prowa-

Porażka
departamentu stanu

Sekretarz generalny KP Wenezueli
o konferencji państw amerykańskich

BERLIN (PAP)

Wyniki konferencji organi­
zacji państw amerykańskich
(CAS) w Santiago de Chile
stanowią w istocie porażkę
departamentu stanu — c-

świadczył sekretarz generalny
Komunistycznej Partii Wene­
zueli Jesus Faria w wywia­
dzie udzielonym dziennikowi
„Neues Deutschland” i opu­
blikowanym w czwartek.

„Stany Zjednoczone nie
mówiły otwarcie o właściwym
celu zwołania tej konferencji
— powiedział Faria. Moim
zdaniem właściwy cel USA
polegał na uratowaniu dyk­
tatur w Republice Dominikań­
skiej i Nikaragui. Stany Zje­
dnoczone żywiły nadzieję, że
na konferencji w Santiago
uda się im przeforsować ta­
kie uchwały, które by zape­
wniły utrzymanie dyktatur w

tych krajach.”

Faria wskazał, że walka
przeciwko rządowi rewolu­
cyjnemu na Kubie i przeciw­
ko demokratycznemu rozwo­
jowi Wenezueli stanowi cel
USA. Ale USA w swych dą­
żeniach do popierania tych
rządów napotykają wielkie
trudności. Zmuszone są one

stwierdzić, że nie są już w

Stanie przeforsować wszyst­
kiego. Otwarta interwencja,
która była jeszcze możliwa w

Gwatemali w roku 1954, wy-
daje się obecnie być wyklu­
czona.”

Sekretarz generalny KC
Komunistycznej Partii Wene­
zueli, ostro skrytykował o-

świadeżenie sekretarza Stanu
USA, Hertera, że Stany Zjed­
noczone popierają „zasadę nie-
wtrącania się do strefy kara­
ibskiej”. Wskazał on na Kubę
i inne państwa amerykańskie,
w których ingerencja USA
jest nader oczywista.

I

dził on również poważna grę
polityczną — stwierdza dzien­
nik. To właśnie za jego ka­
dencji popsuły się stosunki
radziecko-amerykańskie i roz­
pętała się „zimna wojha”,
której Harry Truman poświę­
cał cały swój czas i uwagę.
Była także „gorąca” wojna w

Korei. W czasach pozostawa­
nia Trumana u władzy pow­
stał pakt atlantycki. Stany
Zjednoczone wraz ze swymi
sojusznikami rozpoczęły wyś­
cig zbrojeń. W polityce we­
wnętrznej Truman wprowa­
dził wysokie podatki i usta­
wodawstwo antyrobotnicze,
badanie lojalności wszystkich
urzędników państwowych i
prześladowania postępowych
ludzi w USA.

Chociaż Truman opuścił a-

renę polityczną prawie 7 lat
temu, 74-letnj eksprezydent
stale przypomina o sobie —

pisze dalej dziennik. Jest on

wierny swoim przekonaniom.
Ani razu nie wystąpił on w

obronie pokoju ani za popra­
wą stosunków między pań­
stwami. Skoro tylko pojawia
się takie ,,niebezpieczeństwo”,
zwłaszcza, gdy zaczyna się

mówić o poprawie stosunków
radziecko - amerykańskich,
Truman wychodzi z siebie.

Amerykańscy kongresmani i
działacze ekonomiczni zaczęli
jeździć do Moskwy — Tru­
man miota gromy i błyskawi­
ce. W USA przyjmują, gościn­
nie Mikojańa — Truman znów
niezadowolony — piszą
„Izwiestia”. W końcu jednak
został on wyprowadzony z

równowagi, w ostatnich cza­
sach, kiedy rozpoczęto przy­
gotowania do wymiany wi­
zyt między Cbruszczowem i
Eisenhowerem.

CZORAJSZE
czytelnikom .

_____

Nie waham się tak właśnie okre­
ślić treści listu premiera Chrusz-

czowa do kanclerza Adenauera. Trudno
byłoby pokusić się o bardziej jasne i rze­
czowe argumenty uzasadniające koniecz­
ność i sposoby rozwiązania problemu nie­
mieckiego. Adresatem listu był kanclerz
NRF, ale jego treść musi być wzięta pod
uwagę przez wszystkich. Także przez pre­
zydenta Eisenhowera, który właśnie wczo­
raj przeprowadzał rozmowy w Bonn i
w ciągu swej 10-dniowej wizyty w Euro­
pie omawiać będzie że swymi sojusznika­
mi problemy polityczne, a więc i niemiec­
ki, przed spotkaniem z premierem Chru­
szczowem.

„Pragnąłbym wierzyć — pisze w liście

premier Chruszczów — że znajdzie pan w

sobie dość siły, by wznieść się ponad u-

przedzenia, jakie pan żywi i podejść
trzeźwo do oceny sytuacji, jaka powstała”.
List wręczony został przez ambasadora
ZSRR w Bonn Smirnowa przed tygod­
niem. Dziś trudno jeszcze odpowiedzieć,
czy kanclerz Adenauer skłonił się do
„trzeźwej oceny sytuacji”. Sądząc z gip­
sów prasy, która otrzymała zapewne
wskazówki z urzędu kanclerskiego, Ade­
nauer nie zamierzą jednak zmienić swej
dotychczasowej polityki. Świadczyłaby o

tym także swoboda, z jaką organizacje
przesiedleńcze manifestowały swe rewi­
zjonistyczne dążenia wobec przybyłego dó
Bonn prezydenta Stanów Zjednoczonych.

W
dzienniki dostarczyły

pasjonującej lektury.
Nie znamy obecnego stanowiska Eisen­

howera wobec sposobów rozwiązania pro­
blemu niemieckiego. W swym przemówie­
niu na konferencji prasowej przed wy­
jazdem do Europy, Eisenhower nie po­
wtórzył już dotychczasowych wytycznych
polityki USA w tym zakresie, usuwając
tylko problem niemiecki na drugi plan.
Czy liczyć fnożemy, że obecny przełom
W polityce amerykańskiej dotyczyć będzie
także stosunku do AdOńauera? Odpowiedź
na to pytanie paść może dopiero później.

Jedno jest pewne: Związek Radziecki
nie dopuści do unikania dyskusji nad roz­
wiązaniem problemu niemieckiego. Nie
pomniejszając doniosłości zagadnienia roz­
brojenia, pierwszeństwo oddać trzeba pro­
blemowi niemieckiemu, bo od jego roz­
wiązania zależą postępy na drodze do po­
wszechnego rozbrojenia, do osłabienia na­
pięcia międzynarodowego. Z tego wnioski
muśzą być wyciągnięte i w Paryżu i
W Londynie, może już obecnie w czasie
rozmów z Eisenhowerem. Obecna sytuacja
wymaga Zajęcia jasnego stanowiska: za

czy przeciw pokojowemu rozwiązaniu
spornych problemów międzynarodowych.
Jeśli Adąnauer pragnie nadal manifesto­
wać stepię „stanowczość”, musi pozostać
na uboczu. Na rządach Wielkich mocarstw

spoczywa odpowiedzialność za to, czy o-

becny przełom doprowadzi do zbliżenia
między narodami i pokojowego współ­
istnienia.

Słynny Żuraw Gdański
nad Mołtawą dziś odbudo­
wany i odrestaurowany
jest obiektem zaintereso­
wania turystów 1 wyciecz­

kowiczów.
CAF — fot. Uklejewski

OIP „Bałtyk"
wraca do kraja

OSLO (PAP)
Jak podaje- agencja NTB, w

dniu 26 bm. wpłynął do portu
Tromsoe (Norwegia północna)
polski okręt „Bałtyk”, na któ­
rym powraca do kraju część
polskiej ekspedycji naukowej
ze Spitsbergenu. W piątek
„Bałtyk” wyrusza w dalszą
drogę do portu macierzystego.
Jak oświadczył jeden z człon­
ków ekspedycji polskięj, inż.
Zdzisław Czeppe, warunki at­
mosferyczne na Spitsbergenie
były tego lata wyjątkowo nie­
sprzyjające. 1

„Na którymś kilometrze
szosy wiodącej do Mielca
zatrzymaliśmy się. Przemó­
wił do nas Kibryk, nasz

starosta. Ze nie ma w tej
chwili rzeczy ważniejszej
dla komunistów, niż obro­
na kraju. Poszliśmy na­
przód, czwórkami, szukać
najbliższego garnizonu. Nad
ranem spotkaliśmy oddział
wojska ciągnący w tym sa­
mym kierunku.

— Jesteśmy komunista­
mi. Wyszliśmy z więzienia,
chcemy iść na front.

— Niech wam to Bóg
wynagrodzi, ale nie mamy
dla was karabinów — od­
powiedział kapitan”.

— Był to fragment wspo­
mnień Romany Granas. pt.
„Nie mamy <ila was karabi­
nów’’ z września 1939 r.

Klęski wrześniowej dotyczą
w najnowszym numerze ty­
godnika „Polityka”, jeszcze
trzy pozycje; artykuł wstęp-

studium Micha-

pt, ,,Dwadzieścia
oraz informacje

osobach tamtych

UWAGĄ! UWAGA!

JAN PELCZARSKI
S
3
3

s

KUPNO-fPRZEOAZ użfwanygh pod pczników
£o khs licealnych - ważflych w reku 135960

prowadzi Księgarnia „Domu Książki”
W KRAKOWIE, RYNEK GŁÓWNY 34.

(zgodnie z przepisami Zakup podręczników tylko od osób
pełnoletnich).
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ny, obszerne

łą Hofmana
lat później”
o głównych
dni.

Znajdzie w nich czytelnik
sylwetki hitlerowców Keitla,
Hassa, Goeringa, przywódców
koalicji zachodniej — Chamber­
laina, Halifąxa, Churchilla, Da-

ladierą, Petaina, Gambelina
oraz Polaków — Sławoja Skład-

kowskiego, Rydza Śmigłego i

Józefa Becka.

Oprócz tego w numerze znaj­
dujemy dwa rpportąie M. A.
Pisarka dokończenie wrażeń z

Turoszowa oraz Jerzego O>

brychta „Za kogo mają wy­
chodzić za mąż nauczycielki
na wsi?”. Dział zagraniczny
przynosi obszerne artykuły o

Laosie i o Wspólnocie Francu­
skiej. Wśród artykułów o te­
matyce kulturalnej znajdujemy
wiersze Bartolda Brechta —

„Chór załogi wozu pancerne-

go’’ i „Glos” w przekładzie A.

Wlrthą, obszerną recenzję Da­
nielą Passenta z książki Zyg­
munta

Party,
cyw
diową

Baumana o Labpur
recenzje: filmową („Ob-
domu”), książkową, ra-

1 telewizyjną.
Artykuł o wydawnictwie

łódzkim, ąrtykuł Marii Turlej-
skięj o periodyzacil piętnasto­
lecia oraz liczne staje rubryki
„Polityka i obyczaje”, „Misiur­
ka literacka", „Z emigracji’’ i

inne.

rzy zgodnie z zapowiedzią rze­
cznika rządu Freya oczekiwa­
li sensacyjnej deklaracji po
środowym posiedzeniu • ady
ministrów, przeżyli niemiłe
rozczarowanie, gdyż jedyną <•-

ficjalną informacją był bardzo
ogólnikowy komunikat. Pre­
zydent de Gaulle zobowiązał
podobno ministrów do zacho­
wania przebiegu obrad w ścis­
łej tajemnicy.

Według skąpych wiadomości,
które przeniknęły przez mury
Pałacu Elizejskiego, dyskusja
była wprawdzie bardzo długa,
ale nie specjalnie ożywiona,
przy czym de Gaulle pozwolił
mówić ministrom, sam jednak
nie ujawnił nic ze swych kon­
cepcji algierskich.

Po ęxpose ministra finansów
Pinaya na temat budżetu nie
wywiązała się żadna debata.
Sprawie tej poświęcone będzić
następne posiedzenie rady mi­
nistrów, którego data nie zo­
stała jeszcze ustalona.

Z powodu braku informacji
komentarze prasy paryskiej na

temat tego posiedzenia rady
ministrów sa bardzo ogólniko­
we. Dziennik „France-Soir”
stwierdza, że rząd postanowił
zostawić de Gaulle’owi „wolną
rękę w sprawie Algierii”, gdyż
ze względu na autorytet, jakim
się on cieszy, będzie mógł zre­
alizować „sugerowane mu

przez ministrów rozwiązania”.
„Humanite” natomiast zau­

waża, że gdyby rząd francuski
nie znajdował się w bardzo
kłopotliwej sytuacji, nie wa­
hałby się przedstawić opinii
publicznej jasno i wyraźnie
Swojej polityki algierskiej. Je­
dnakże cala sprawa Algierii
Stanowi jeden impas politycz­
ny, militarny, ekonomiczny i
dyplomatyczny, jednym sło­
wem „kompletne fiasko na

całej linii”.
Niektórzy komentatorzy

podkreślają, że postawa jaką
zajmie armia, jest najważniej­
szym elementem, od którego
zależy decyzja de Gaulle’a w

w Sprawie Algierii.

Generał Manile
przybył

do Algierii
PARYŻ (PAP) '

W czwartek przed połud­
niem generalne Gaulle przy­
był na lotnisko Thiersville o 18
km na południe od Mascary.
Pierwszym etapem wizyty bę­
dzie rejon Saida. Nie przewi­
duje się by prezydent miał się
zatrzymać w którymkolwiek z

większych miast Algierii. Po­
dróż zakończy śię w sobotę
wieczorem lub najpóźniej w

niedzielę rano.

De Gaulle prawdopodobnie
nie wygłosi w czasie tej po­
dróży żadnego zasadniczego
przemówienia dotyczącego je­
go algierskich planów. Zda'r
niem obserwatorów, nie nale­
ży się spodziewać żadnych no­
wych posunięć w sprawie Al­
gierii przed zakończeniem roz­
mów z Eisenhowerem, gdyż o-

becna podróż de Gaulle’a jest
jedynie przygotowaniem do te.

go spotkania.

BndowEiietwo trzcinowe
Mazurskie Zakłady Pre­

fabrykatów Trzcinowych w

Mikołajkach w oparciu o

własne, bogate doświadcze­
nia w dziedzinie budownic­
twa trzcinowego prowadzą
od szeregu lat produkcję e-

lementów prefabrykowa­
nych t.rzcinowo-drewńia-
nych, z których buduje się
domki mieszkalne, magazy­
ny, domki campingowe, al­
tanki, garaże itp. Trzcina,
dzięki dużej zawartoci
krzemianki jest trwalsza od
drewna, w ustrojach budo­
wlanych pod tynki dobrze
się konserwuje, n przyczep­
ność do zaprawy wyrażają­
ca się współczynnikiem 1
kg na cm kw. zachęca do
szerokiego stosowania tyn­
ków na trzcinie.

Płyty trzcinowe prasuje

się na sucho i zszywa dru­
tem ocynkowanym. Siła
prasowania jest tak uregulo­
wana, że nie niszczy rurko­
watej budowy trzciny, dzid­
ki której posiada ona duże
wartości termo-izolacyjne
(powietrze zawarte w rurce

trzcinowej stanowi dosko­
nały element izolacyjny).
Dla orientacji podamy kilka
cen elementów trzcinowo-
drewnianych (loco stacja
odbiorcza): domki jednoro­
dzinne 2—3 pokojowe w

zależności od powierzchni
mieszkalnej — 33.080 zł do
72.860 zł, altanki — 3.240
zł, garaże — 7.829 zł itd.

Na zdjęciu: Domki z ele­
mentów drewniano-trzcino-
wych wybudowane w Miko­
łajkach przy ul. Osadników.

CAF — fot Uchymiak
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8 wrteinia Za cztery dni nowy rok szkolny
w C&tar«iniM4«

Międzynarodowy
Zjazd

Chemików Jądrowych

O
kolo 199 uczonych « rńi-

nych krajów przyjediie wt
wrzelnlu br. do Warsza­
wy na konferencję poś­

więconą zastosowaniu silnych
źródeł promieniowania w prze­
myśle, a szczególnie — w techno­
logii chemicznej.

Konferencja organizowana przez
Międzynarodową Agencję Energii
Atomowej rozpocznie się 9 wrze­
śnia • potrwa 5

pierwsza, wielka
eów poświęcona
problemom.

Przemysłowe zastosowanie pro­
mieniowali dla „wzbudżenia” re­
akcji chemicznych stanowi meto­
dę zupełnie nową, która bardzo

szybko się rozpowszechnia. W wie­
lu krajach źródła silnych pronile-
nlowań, a zwłaszcza promienio­
twórczy kobalt, zostały wprowa­
dzone celem „poprawienia” wła­
ściwości tworzyw przemysłowych.
W ten sposób przemysł mas pla­
stycznych stosuje m. In. promie­
niowania przy procesach polime­
ryzacji. Metoda ta okazała się o

wiele lepsza od metody „klasy­
cznej”. Osiągnięto również bardzo
ciekawe wyniki stosując promie­
niowania w przemyśle, do stery­
lizacji artykułłów żywnościowych,
środków leczniczych 1 Innych
produktów.

Wybitni eksperci przedyskutują
ponad 90 prac traktujących o za­
stosowaniu promienlowań, o zwią­
zanych z tym problemach nauko­
wych, technicznych 1 ekonomicz­
nych.

dni. Będzie to
narada naukow-

wyłąeznlo tym

Program
w

ostatnich
sierpnia
było mieć praw­
dziwe szczęście,
aby „złapać” któ­
regoś z kierowni­

ków krakowskiego Kurato­
rium na bodaj półgodzinną
rozmowę. Wszyscy w terenie,
na objazdach, wizytacjach i
kontrolach. Otwarcie nowego
roku szkolnego za pasem...

Raporty z poszczególnych
terenów województwa i dziel­
nic Krakowa mówią, że 1
września rok szkolny rozpocz-
nie się •wszędzie we wzorowym
ładzie i porządku — każda ze

szkół przyjmie w tym dniu
nauczycieli i młodzież w ga­
lowym szyku.

Z obecnym rokiem szkolnym
łączyła się już od dawna za­
powiedź zmiany programów
lekcyjno-dydaktycznych dla
szkół podstawowych- Właśnie
przed paru dniami do kra­
kowskiego Kuratorium przy­
słano pierwsze egzemplarze.
Z ich dość pokaźnym tomem

oprawnym w wiśniową okład­
kę zetknąłem się u kierowni­
ka Oddziału Szkół Ogólno­
kształcących m. Krakowa,
mgr J. Sadowskiego. Jeden
dzień •— to stanowczo za ma­
ło na dokładne przestudiowa­
nie tak wymagającej uwagi i
wielostronicowej lektury. A
właśnie kier. Sadowski trzy­
mał ją w ręku, ciepłą jeszcze
od drukarskiej farby...

m.

dniach
trzeba

— Może jednak nawet tak
pobieżna analiza merytorycz­
na „Programu” — poprosiłem
— pozwoli Panu na scharak­
teryzowanie jego najistotniej­
szych walorów i zmian?

— Cechą pierwszorzędnej
wagi jest jego stabilność. Na­
uczyciel nareszcie dostaje do
ręki program, który opraco­
wany na cztery lata, pozwala
na bardziej stałą organizację
pracy. Będzie on obowiązy­
wał do czasu wprowadzenia
nowej, ogólnej reformy szkol­
nictwa.

Na terenie m. Krakowa
19 budynków szkół podsta­
wowych przeszło remonty
kapitalne, 45 budynków —

remonty bieżące. Na pierw­
sze przyznano limity w

wysokości 4.017.000 tys. — na

drugie 1.590.000 tys. zł. Re­
monty kapitalne liceów

kosztowały 975.700 tys. Osob­
ne kredyty otrzymały in­
spektoraty oświaty na uzu­
pełnienie 1 naprawę sprzę­
tu szkolnego — ogólnie
915 tys. zł. Dzielnicom: Pod­
górze, Zwierzyniec i Kle­
pacz należą się przy tej
okazji słowa specjalnego
uznania dla komitetów ro­
dzicielskich. Tutaj naprawa
i uzupełnienie sprzętu od­
bywało się w dużej mierze

systemem gospodarczym, a

pracom tym patronowały
właśnie komitety rodziciel­
skie.

Brak koordynacji
czy niedbalstwo?

Ostatnio przeprowadza
się regulację i naprawę ul.
Brodowicza. Wszystko było­
by w porządku, gdyby...

Skutkiem tej regulacji
słupy z wysokim napięciem
i. lampami oświetleniowy­
mi znalazły się na środku
jezdni. Robotnicy, wykonu­
jący pracę okładają je ka­
mieniami, potem pewnie
zasypie się je drobnym tłu­
czniem a po wywalcowa-
niu, wokół słupów zjawi się
nawierzchnia asfaltowa.
Prawdopodobnie gdy to na­
stąpi, przedsiębiorstwo do
którego należą slupy z wy­
sokim napięciem, zabierze
się na odmianę do przeno­
szenia przewodów ze środ­
ka jezdni.

Piszę „prawdopodobnie",
gdyż obserwowałem remont

kapitalny ul. Kieleckiej.
Wysypano ją drobnym tłu­
czniem, wywalcowano po
to, by do pracy mógł nastę­
pnie przystąpić... spychacz
zdzierający tłuczeń. Nie
dość na tym! Ulicę z po­
wrotem wywalcowano, po­
łożono nawierzchnię asfal­
tową. W cztery dni później
zjawiły się brygady robo­
cze rozkopujące świeżo na­
łożony asfalt, celem zało­
żenia ścieków i połączenia
ich z głównym kanałem na

środku ulicy...
Według mnie są to skut­

ki nieodpowiedzialności
jednostek wykonujących
powyższe roboty, a także
braku kontroli i koordyna­
cji prac ze strony Rady m.

Krakowa. W każdym razie,
(obojętnie kto zawinił) ma­
my tu do czynienia z nie­
dopuszczalnym i karygod­
nym marnotrawstwem.

Dr WL. LECHNIAK
Kraków

Nie można nie oburzać

przeciw tego .rodzaju
ganizacji” pracy. Oczekujemy
od kierownictwa Wydziału
Gospodarki Komunalnej Pre­
zydium Rady m. Krakowa

szczegółowych wyjaśnień.
Niezależnie od tego propo­
nujemy towarzyszom z rze­
czonego wyżej Wydziału od­
bycie „pielgrzymki” do War­
szawy. Doświadczenia war­
szawskie w dziedzinie koor­
dynacji robót komunalnych
są znane szeroko za granicą,
tylko nie... w Krakowie.

nicy wielkiego Krakowa —

jak się wydaje — jest trak­
towana przez Wasz zespól
po macosżemu.

• Wprowadźcie na lamy.
pisma kącik porad prakty­
cznych z zakresu sztuki ku­
linarnej, podstawowych za­
sad higieny, majsterkowa­
nia itp.

• Pragniemy rozszerzenia
rubryki rozrywkowej, w

tym również działu humoru.

RYSZARD MATTER
Nowa Huta

Codzienna poczta
uwagi •

Czytelników
pisma. Na

drukujemy
niektórych
dezyderaty
trzymy.

— W jakim kierunku idą
zmiany programowe?

— Przede wszystkim chodzi
o redukcje, materiału naucza­
nia, dostosowanie go do po­
ziomu i możliwości umysło­
wych uczniów. Np. obowiązu­
jąca do tej pory algebra w

kl. VII zostaje przeniesiona do
kl. VIII.

Bardzo ciekawym i cennym
rozdziałem „Programu” są też
uwagi metodyczne dla nau­
czycieli. Orientują one peda­
goga, w jaki sposób należy
realizować naukę danego
przedmiotu i — co więcej, ja­
kie wyniki powinien on osią­
gnąć z końcem roku. To bar­
dzo przydatne wskazania dy­
daktyczne, jeśli chodzi o po­
moc w organizacji procesu
nauczania-

W nowym programie po­
łożono duży nacisk na zaję­
cia praktyczne. Tam, gdzie
są ku temu warunki, rada pe­
dagogiczna może za zgodą in­
spektora oświaty zwiększyć
ilość godzin zajęć praktycz­
nych kosztem przedmiotu po­
stawionego na wysokim po­
ziomie.

GAZETA KRAKOWSKA

Dwa
platte po kapitulacji. U dołu — budynek Poczty Polskiej w

Gdańsku —na moment przed wyjściem jej bohaterskich o-

brońców. Fot. Archiwum CAF

historyczne zdjęcia i Wybrzeża. TT góry — Wester-

est
bii

Wokół prefekta
statutu

kółek rolniczych
T

11*

,or-

Czytelnicy o „Gazecie”

„Proszę, by w programach
kin, w nawiasach oznaczać
filmy dubbingowane, gdyż
nie chciałbym na nie trafić
i mieć z tego powodu oso­
bistą przykrość".

Kinoman
(nazwisko znane redakcji)

*

„W sobotnich numerach
„Gazety" pragnąłbym zna­
leźć następujące innowacje:

• Powieść sensacyjną, ą
także nowelki, podobnie jąk
to
numerze „<
ka prośba:
ten sposób,
je wycinać
prawiać.

O Jedną

uczyniono w ostatnim
,Gazety". Maleń-

drukujcie je w

. aby można było
a następnie o-

_ ____ , stronę poświę­
coną wyłącznie Nowej Hu­
cie. Problematyka tej dziel-

przynosi
naszych
adresem

„Gazety”

źyczeni*
pod

łamach

tylko wyjątki I
listów. Wszystkie
sumiennie rozpa-

ODZYWAJĄ SIĘ
W związku z artykułem

tow. Aleksandra Łukaszen-
ko, b. partyzanta radziec­
kiego, walczącego na ziemi
krakowskiej z najeźdźcą
hitlerowskim, otrzymaliśmy
kilkanaście listów. Oto dwa
z nich:

„Proszę przesłać tow. Wł.
Talko wyrazy radości. Bar­
dzo nas bowiem ucieszyła
wiadomość, że tow. Talko,
ciężko ranny, znajdujący się
później pod naszą opieką
odzyskał całkowicie siły i
zdrowie oraz zachował nas

w pamięci. Sądzę, że ucie­
szyłby się, gdyby za Wa­
szym pośrednictwem otrzy­
mał od nas fotografię sza­
łasu i okolicy, gdzie prze­
żył najcięższe w swym ży­
ciu chwile, wśród życzli­
wych mu ludzi z Polski.
Podajcie nam bliższy adres
tow. Talko. Tymczasem łą­
czymy gorące pozdrowienia
dla drogiego nam towarzy­
sza (trudno inaczej określić
tego, dla którego narażaliś­
my własne życie, nie mó­
wiąc już o razach, jakie
zniosłam w czasie kilka­
krotnych przesłuchiwań w

Gestapo).
STASZKA TARGOSZ

z rodziną
grom. Tarnawa Górna •

„Zwracamy się z prośbą
do Redakcji o przekazanie
tow. tow. Talko i Łukaszen-
ce jak i innym towarzyszom
broni, którzy działali na te­
renie Podhala i utrzymywa­
li z nami ścisły kontakt —

najserdeczniejszych pozdro­
wień. Rejony Sułkowic i
Harbutowic były głównymi
ośrodkami, koncentrującymi
oddziały radzieckie i pol­
skie, oddział AL im. Lud­
wika Waryńskiego i oddzia­
ły radzieckich skoczków.
Wspólnie prowadziliśmy
walkę przeciw okupantowi.
Pragniemy nawiązania kon­
taktów z ludźmi, z którymi
łączyła nas wspólna idea —

walka na śmierć i życie ze

znienawidzonym najeźdźcą
hitlerowskim. Chętnie goś­
cić ich będziemy w naszej
Ojczyźnie".

KAROL KOŻLAK,
STANISŁAW ŁASKI,
TADEUSZ ZIEMBLA,

JOZEF KANIA,
ROMAN GARNCARCZYK

Sułkowice

- Czy
nież ów,
szechny,
nia młodzieży
„szkolnych" początków pew­
nych dyscyplin artystycznych?

— Owszem, lekcje rysunków
obowiązywać będą w każdej
klasie na równi z lekcjami
śpiewu. Poleca się również
dodatkowe organizowanie chó­
rów od kl. V dla uczniów od­
znaczających się słuchem mu­
zycznym.

ruwzględniono rów-
tak głośny i poio-

postulat przyswaja-
zasadniczych,

W całym województwie
prddaino remontom kapi­
talnym 271 szkól — w tym
145 stopnia podstawowego,
19 licealnego typu ogólno­
kształcącego. Remonty ob­
jęły również m. In. 12 in­
ternatów dla uczniów lice­
ów ogólnokształcących. Na

prace te przeznaczono 25.503

tys. zł. Wartość środków

społecznych zaangażowa­
nych przy remontach szkół

podstawowych sięga kwoty
ok. 330 tys. zł. Na kwotę
tę złożyła się robocizna,
zwózka I dostawa własne­
go materiału budowlanego.
Rekord należy tu do dwu

powiatów: Nowy Targ wy­
gospodarował na ten cel
ISO tys. zł, Limanowa
120 tys. zł.

— Czy podręczniki zostały
przystosowane do obecnych
wymogów programowych?

— Oczywiście.
— A jak przedstawia się

zaopatrzenie w nie młodzieży?
— Bez większych kłopotów i

trudności. Już z końcem czerw­
ca uczniowie nabywali w szko­
le 20—50 proc, podręczników
używanych. Resztę pokryły za­
kupy w księgarniach, częścio­
wo na podstawie zamówień
zbiorowych. Chwilowo braku­
je tylko podręcznika z zakre­
su historii polskiej do VII kl.
podstawowej i drugiego pod­
ręcznika chemii stopnia lice­
alnego.

Jak więc widać, front szkol­
ny i ten podstawowy 1 ten
średni prezentuje się jako
teren dobrze przysposobiony
do szlachetnej walki o naukę
i wiedzę, (sz)

Jak będziemy wybierać
władze partyjne?

Pomóc
ale jak?

KALENDARZ
TRAGICZNYCH WYDARZEŃ

Noc z 31 sierpnia na 1 wrze­
śnia 1939 roku była ostatnią
nocą spokoju na polskim nie­
bie. Kraj żyje
Rano...

w napięciu.

O godz. 5.45
zaatakowały

1 WRZEŚNIA.
armie niemieckie
terytorium polskie z trzech
stron: od północy — z Prus
Wschodnich, od południa — ze

Słowacji oraz od zachodu.

2 WRZEŚNIA. Dywizje gen.
Lista atakujące z rejonu Raci­
borza, przerwały front armii
„Kraków” gen. Szyllinga pod
Pszczyną. Niemcy opanowują
okręg przemysłowy z Katowi-

KIEROWNICTWO BARU
„MYŚLIWSKIEGO” W KRA­
KOWIE, EDWARD JASTRZĘB­
SKI PLESZÓW 39/9, JOZEF
KOWALSKI, WŁADYSŁAW
HUDZIA — BRANICE, FRAN­
CISZEK PIWOWARSKI, KRA­
KÓW ul. CZYSTA 19/5, TA­
DEUSZ OMYŁA, KATOWICE
Ul. GNIEŹNIEŃSKA 10: Wasze

listy przekazaliśmy do odpo­
wiednich władz 1 Instytucji.
Są one zobowiązane udzielić
Wam, na interesujące Was py­
tania rzetelnych odpowiedzi.

JOZEF SZEWCZYK ŚWI­
NIARSKO pow. NOWY SĄCZ:
Po uzyskaniu odpowiedzi x

DOKP Kraków, poinformujemy
Was 1 mieszkańców Chełmca

czy w br. roznoczną się prace
przy budowie przystanku oso­
bowego.

Równocześnie zasięgamy In­
formacji w Centralnym Zarzą­
dzie Uzdrowisk odnośnie wy­
korzystania źródeł wód leczni­
czych w Nowym Sączu.

ZE ŚWIATA
Między Nassercith, a Imst (NRF) obsunę­

ła się skalna ściana 100-metrowcj wy­
sokości zasypując szosę, biegnącą z Gar-
misch — Partenkirchen do Szwajcarii i
Włoch. Obsunięcie się ziemi zniszczyło rów­
nież piec wapienny. CAF

■cami. Wieczorem padła Czę­
stochowa. W Sztutowie, na te-

• renie Gdańska, Niemcy zakła-
. dają obóz koncentracyjny, do

którego wpędzają pierwszych
Polaków.

3 WRZEŚNIA. Anglia i

Francja wypowiadają wojnę
Niemcom. Nie podejmują jed­
nak żadnych działań wojen­
nych.

W zaciętych walkach wojska
polskie ustępują nadal pod na-

porem armii '

niemieckiej.
Rydz-Smigły odrzuca propo­
zycję gen. Kutrzeby dowód­
cy nietkniętej armii „Poznań”,
w sprawie zaatakowania nie­
mieckiego zagonu pancernego
posuwającego się od Często­
chowy. Naczelny wódz wydaje
natomiast rozkaz wycofania
się na zasadniczą linię oporu
(Biebrza — Narew — Modlin
— Bydgoszcz — Koło — Czę­
stochowa — Żywiec — Karpa­
ty). choć i tej już linii oporu
armie polskie nie były w sta­
nie utrzymać.

5 WRZEŚNIA. Trwają cięż­
kie walki armii „Prusy” z

wojskami pancernymi gen.
Hoeppnera prącymi na Warsza­
wę. Pada Piotrków. Stany Zje­
dnoczone proklamują neutral­
ność. Następuje zmiana gabi­
netu brytyjskiego: Churchill
i Eden zostają członkami rzą­
du.

6 WRZEŚNIA. Pada Kraków
i Bydgoszcz. Wojska polskie
doznają klęski pod Różanem.
Rozbita zostaje armia „Pru­
sy” w walkach pod Tomaszo­
wem Mazowieckim. Droga na

Warszawę odsłonięta. Rząd i
naczelne dowództwo uchodzi
ze stolicy. Rydz-Smigły prze­
nosi swą kwaterę do Brześcia
n/B. Armie polskie cofają się
na całej linii.

7 WRZEŚNIA. Po siedmio­
dniowych bohaterskich wal­
kach pada Westerplatte. Pod­
jęta zostaje decyzja (jak się
okazało spóźniona) w sprawie
uderzenia armii „Poznań” gen.
Kutrzeby w kierunku Łęczycy.

8 WRZEŚNIA. O godz. 17.15
pierwsze czołgi niemieckie po­
jawiają się na ulicach Warsza­
wy. W walkach bierze udział
ludność stolicy. Pada Łódź i
Radom. Zniszczona zostaje ar­
mia odwodowa „Prusy”.

Kanada wypowiada wojnę
Niemcom.

10 WRZEŚNIA. Załamuje się
ostatnia polska linia oporu:
Narew — Wisła — Dunajec.
Dowództwo naczelne podejmu­
je nigdy nie wykonany plan
oporu na linii błota poleskie —

Bug — San.

11 WRZEŚNIA. Armia „Kra­
ków” wycofuje się za San.
Rydz-Smigły z kwaterą głów­
ną ucieka z Brześcia nad Bu­
giem do Włodzimierza Wołyń­
skiego. Armia Kutrzeby odno­
si lokalne postępy.

12 WRZEŚNIA. Kontrofen­
sywa gen. Kutrzeby załamuje
się. Rozpoczęte zostają walki o

Lwów.
We Francji ląduje 158-ty-

sięczny korpus ekspedycyjny
armii brytyjskiej.

14 WRZEŚNIA. — Armia
„Łódź” pod dowództwem gen.
Thomme przeszła Wisłę pod
Modlinem. Po raz ostatni lot­
nictwo polskie bombarduje u-

grupowania niemieckie w re­
jonie Jaworowa.

Tegoroczna jesień będzie
stała pod znakiem wzmożonej
aktywności organizacji par­
tyjnych. Do takich podstawo­
wych kierunków ich pracy,
jak realizacja wskazań III

Zjazdu czy II Plenum, docho­
dzi wiele bieżących spraw: dy­
skusja nad planami nadcho­
dzącej pięciolatki, zajęcia
szkoleniowe, wymiana legity­
macji partyjnych i przede
wszystkim — wybory władz
partyjnych od podstawowych
organizacji począwszy, a

skończywszy na komitetach
wojewódzkich.

Wybory egzekutyw POP od­
bywają się zawsze co roku, to­
też nikogo one nie zaskakują.
Nieco inaczej natomiast ma się
sprawa niektórych organizacji
powiatowych. Wiadomo, że w

myśl statutu wybierane śą one

co dwa lata, ale nie w jednym
okresie. Toteż są u nas nie­
które KP, które już „wysłu­
żyły” swą kadencję, lecz są i
takie, które wybrane zostały
stosunkowo niedawno, w ze­
szłym roku. Czy i w tych po­
wiatach odbędą się tej jesieni
wybory nowych władz? Tak.
Wybory odbędą Się wszędzie,
bez względu na to, kiedy któ­
ry komitet powstał. Jakie ra­
cje przemawiają za tym?

Komitet Centralny stoi na

stanowisku, że dobro pracy
partyjnej wymaga, aby była
ona zsynchronizowana w ca­
łym kraju, aby wszystkie ko­
mitety miały niejako równy
start w realizowaniu stoją­
cych przed nimi zadań. Kon­
ferencje sprawozdawczo-wy­
borcze, które dotąd trwały
niejako nieustannie — tu się
kończyły, a gdzie indziej za­
czynały — odrywały uwagę
dużej części aktywu od bieżą­
cej pracy, od codziennych za­
dań, utrudniając jednocześnie
stabilizację kadry partyjnej.
„Zmasowane” tegoroczne wy­
bory uregulują ostatecznie tę
sprawę na dwa lata i następ­
ne konferencje sprawozdaw­
czo-wyborcze przypadną już
wszędzie w roku 1961.

Nie jest to jedyne „novum”.
Przewidziane są także zmiany
zarówno w ilości członków po­
szczególnych komitetów, jak i
w ilości delegatów na konfe­
rencje. Nie jest to zresztą re­
gulowane statutem partyjnym.
I tak np. w zeszłorocznych
konferencjach powiatowych
brało udział, w zależności od
specyfikacji terenu, 100—300
delegatów, obecnie zaś będzie
się ich wybierać od 120—20Ó.
Podobnie będzie z konferen­
cjami wojewódzkimi: granica
dolna również zostanie pod­
wyższona do 250 towarzyszy,
górna zaś obniżona do 350.
(Dawniej 200—400). Zmiana
ta niewątpliwie przyczyni się
z jednej strony do bardziej
rzeczowej dyskusji na konfe­
rencji — zbyt wielka ilość u-

częstników często nie sprzyja­
ła pogłębianiu poszczególnych
wypowiedzi, spieszono się; o-

graniczano nieraz w Sposób
bardzo drakoński czas przemó­
wień; z drugiej zaś strony —

powiększy się ilość delegatów
w tych powiatach, gdzie wy­
bierano dawniej wymagane
minimum.

Poza tym przewidziane jest
zmniejszenie składu samych
komitetów. Wojewódzkie będą
liczyły od 41 do 81 członków i
11—15 zastępców. Powiatowe
od 31 do 45 członków i 7—11
zastępców. Gromadzkie: 7—15
członków, a gromadzkie komi­
tety organizacyjne (powoływa­
ne, tam gdzie nie ma jeszcze
KG) — 3—5 członków. Są to,
oczywiście, tylko ogólnie za­
kreślone granice, w ramach
których poszczególne organi­
zacje partyjne same będą u-

stalały wielkość swych ko­
mitetów.

Wśród aktywu od dawna
można było słyszeć opinie, że

zbyt „reprezentacyjny” pod
względem ilościowym komitet

często w praktycznym działa­
niu sprowadzał się do węższe­
go grona towarzyszy. W mniej­
szych organizacjach powiato­
wych nieraz wprost „na siłę”
szukano towarzyszy, którzy
mogliby wejść w skład władz,
dając jakąś gwarancję regu­
larnego uczestniczenia w ich

pracach. Toteż przychylnie
przyjęto tę zmianę i ogromna
większość aktywu zgadza się
ze stanowiskiem wyrażonym
przez sekretarza KW w Łodzi,
tow. Fibakiewicza, który w

wywiadzie udzielonym „Gło­
sowi Robotniczemu” stwier­
dził, że zmniejszenie składu
instancji partyjnych zapewni
im większą operatywność, u-

czyni z nich zespoły działaczy
faktycznie kierujących cało­
kształtem spraw swego woje­
wództwa, powiatu, miasta czy
gromady. Bardzo też istotne
wydaje się zwrócenie uwagi
na bardziej przemyślane okre­
ślenie ilości członków konkret­
nych komitetów. Nieodzowne
jest stałe dostrzeganie specy­
fiki poszczególnych organiza­
cji, różnic wyrażających się w

charakterze powiatów, w stop­
niu ich
liczbie

uprzemysłowienia, w

członków partii itp.
ostatnią sprawą łąęzyZtą

Się także nowo przewidziana
ewentualność wybierania na

szczeblu powiatu sekretarzy
rolnych. Oczywiście, nie po­
winno to stać się regułą, gdyż
w wielu organizacjach dotych­
czasowy podział funkcji w e-

gzekutywie komitetu zapew­
niał dostateczną pieczą nad re­
alizacją polityki partii na wsi.
W praktyce, jak wydaje się —

choć brzmi to pozornie jak pa­
radoks — nie każdy powiat ty­
powo rolniczy powinien mieć
specjalnego sekretarza rolne­
go. Wprost przeciwnie. Może
się on nieraz Okazać nieodzo­
wny właśnie w powiecie o roz­
winiętym przemyśle, gdzie ak­
tyw do tej pory koncentrował
całą swą uwagę na organiza­
cjach w fabrykach i trudno
dziś ogarnąć całość bardzo
ważnych i skomplikowanych
spraw rolnych.

Reasumując: zmiany wpro­
wadzane do kampanii spra­
wozdawczo - wyborczej, do
władz partyjnych są wynikiem
uogólniania dotychczasowych
doświadczeń, odrzucania prak­
tyk, które się przeżyły i mody­
fikowania pewnych przepisów,
nie odpowiadających już na­
szym obecnym potrzebom. Ich
celem jest przy tym nie tylko
organizacyjne uporządkowanie
toku konferencji sprawozdaw­
czo-wyborczych, lecz stworze,
nie takich warunków, by roz­
winęła się na nich najbardziej
twórcza, cenna dyskusja, by
wybrały one do władz partyj­
nych najlepszych to5varzyszy,
zdolnych pokierować pracą
partii na swym terenie- (AR)

ie mogę się pochwalić,
żeby w naszym kółku rol­
niczym, a także i w oko­
licy chłopi o niczym in­

nym nie -rozprawiali jak tylko
o projekcie nowego statutu
kółek. Prawdę mówiąc, to opu­
blikowanemu projektowi, waż,
nemu w życiu wsi dokumen­
tu, towarzyszy jakaś swoista
obojętność. Być może, jest to

poleganie wyłącznie na mą­
drości autorów projektu i zga­
dzanie się z nimi w każdym
szczególe. Jednak nawet Głó­
wny Komitet Kółek Rolniczych
w swoim apelu do rolników
nie uważa projektu statutu za

skończoną doskonałość.
Konfrontując projekt stątu-

tu z życiem łatwo dojść do
stwierdzenia, że oparty jest on

o dużą znajomość złożonych
problemów wsi.

Mnie niepoicoi jedna spra­
wa:mówisięw§6pkt„e”o
tym, że „Kółko Rolnicze orga­
nizuje przeprowadzenie kon­
traktacji produkcji roślinnej i
zwierzęcej, doa o właściwe jej
rozmieszczenie, zapewnia kon­
traktującym rolnikom pomoe

fachową i prawidłową klasyfi­
kację zakontraktowanych pro­
duktów...’’

Kółko organizuje kontrakta­
cję roślinną i zwierzęcą —

zgoda. Choć i tu się nie obej­
dzie bez oporu ze strony insty­
tucji dotąd kontraktujących.
Ale jak ma to samo kółko za­
pewnić pomoc fachową i pra­
widłową klasyfikację, jeśli nia
dysponuje swoimi fachowca­
mi, a już na klasyfikację nie
ma prawie żadnego wpływu?
Przecież służba agronomiczna
rozdysponowana jest po
wszystkich instytucjach kon­
traktujących — np. GS posia­
dają swoich agronomów, swo­
je roszarnie, instytucje od na­
siennictwa itd.

Na klasyfikację bywa zwy­
kle dużo narzekań. Często ła­
pówki decydują o zaliczeniu
produktu do wyższej klasy.
Słusznie więc będzie, jeśli
sprawa ta znajdzie rozwiąza­
nie w statucie. Wydaje mi się
jednak rzeczą konieczną ścisłe
określenie, w jaki sposób kół­
ko ma zapewnić fachową po­
moc kontraktującym. Trudno
bowiem sobie wyobrazić, że
każde z kółek przyjmie na eta­
ty kilku fachowców.

Proponowałbym więc, aby
pkt. e (6 paragrafu, po do­
tychczasowym stwierdzeniu o

pomocy kółka dla kontraktują­
cych, zobowiązywał Powiato­
wy Związek Kółek do takiego
współdziałania ze służbą agro­
nomiczną wszystkich instytu­
cji, do koordynacji jej „biega­
nia” po wsi tak, aby wszystkie
kontraktowane uprawy były
jednakowo traktowane.

W sprawie natomiast dopil­
nowania prawidłowej klasyfi­
kacji proponuję w tym sa­
mym punkcie statutu użyć o-

kreślenia „Kółko Rolnicze po­
wołuje społeczną komisję, któ­
ra razem z agronomem rejo­
nowym uczestniczy w pracach
klasyfikacyjnych rzeczoznaw­
ców”.

Byłoby dobrze, gdyby w ta­
kich społecznych komisjach
reprezentujących interesy ca­
łego kółka przy wsi uczestni­
czyli na zmianę wszyscy człon­
kowie kółka.

W. LATOCHA
Żabno, pow. Dąbrowa Tarn.

W Stębarku pow O-
stróda pochowano — wg
Długosza — najznakomit­
szych rycerzy polskich i
krzyżackich poległych _

w

czasie bitwy grunwaldzkiej.
Na terenie archeolodzy zna­
leźli fundamenty starego
kościoła z XIV w. oraz piw­
nicy, w której znaleziono
ceramikę, monety, żelazne
przedmioty oraz kości ludz­
kie.

Na zdjęciu: studentka
Blanka Grzcsiecka przenosi
na plan znalezione wykopa­
liska.

CAF — fot. Uchymiak
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Trzysta izb mniej ?
Wczoraj odbyła się w Ra­

dzie Narodowej m. Krakowa
narada poświęcona wykonaniu
inwestycji na rok bieżący.
Przewodniczył jej wiceprze­
wodniczący RN m. Krakowa
inż. Z. Górski. W naradzie u-

dz’ał wzięli przedstawiciele
MPKG, przedsiębiorstw budo­
wlanych, DBOR, biur projek­
towych, KPRI i innych przed­
siębiorstw związanych z bu­
downictwem.

Jako pierwsze omawiane by.

tZ notatek recenzenta

Czuangtsiii
26 i 27 sierpnia gościliśmy w

'Krakowie Chiński Ze­
spół Opery Syczuań-
s kiej. Nie-pierwsze to zet­
knięcie polskiego odbiorcy z

operą chińską. W warunkach
tych słuszną wydaja się decy­
zja przysłania w ramach akcji
wymiany kulturalnej zespoli
reprezentującego, w odróżnie­
niu od poprzednich bawiących
w Polsce, już tylko jeden ga­
tunek operowy: dramat mu­
zyczny prowincji Syczuan —

czuangtsiii.
Rzecz oczywista, jednorazo­

we zetknięcie się ż operą u

stylu czuangtsiii nie pozwala
nawet przy stosunkowo dośt
pokaźnym materiale porów­
nawczym, wskazać na wszyst­
kie cechy, wyróżniające jc
spośród innych dzielnicowych
stylów chińskiego dramatu
muzycznego. Ograniczę się
więc tylko do wskazania, zasa­
dniczych mym zdaniem, mo­
mentów stanowiących o odrę­
bności tego kierunku wyko­
nawczego.

Pierwszym spostrzeżeniem
jest tu stosunkowo mała kon-
wencjonalność, w stosunku dc
innych prezentowanych nam

dotychczas kierunków gry ak­
torskiej. Naturalnie, istnieje
nadal umowność dekoracji, czj
nawet pewnych gestów. (Chcąc
przekroczyć imaglnowanj
próg domu artysta unosi nieco
stopę, dosiadając konia bierze
w rękę rekwizyt — laskę z

frendzlami, krwawa walką
markowana jest popisem akro­
batycznym). Istnieje jednak
obok niej, wybijająca się ns

pierwszy plan, niezwykle czy­
telna, świadomie przesadna
niejednokrotnie wręcz natura-

listyczna mimika. Ruch tane­
czny zawiera w sobie czasen

elementy pantomimy wiernie
naśladującej prawdopodobne
realne zachowanie bohaterów

Zwraaa też uwagę dość bo­
gaty w porównaniu z innymi
stylami opery chińskiej dia­
log.

I w dziedzinie tematyki lite­
rackiej opera czuangtsiii zdajc

się być, piszę to tylko na pod­
stawie prezentowanych frag­
mentów, daleka znanym, wiel-
zim eposom historycznym czy
mitologicznym. Miast życia bo­
yów czy Króla Małp widzimy
sceny z życia warstw wojow-
lików, fragmenty o zakroju
olebejskim okraszone co naj­
wyżej osobą bohatera narodo­
wego czy kogoś z jego krew­
nych (np. opera Los w szafie).

Od strony, muzycznej opera
w stylu czuangtsiii posiada też
swą specyfikę. Zwracają na

yrzykład uwagę tendencje w

zierunku wyodrębnienia pew-
lyćh odcinków śpiewanych,
mogących przypominać nieco
zrótkie arietty opery europej­
skiej. Można też zauważyć pe­
wne maniery kompozycyjne
tp.: kończenie oper swego ro­
dzaju tutti z' udziałem instru­
mentów dętych. Warto też
zwrócić uwagę na manierę
wielogłosowego rozpoczynania
seWnych fragmentów recitati-
wów — pieśni w operze Księż-
liczka Bai-Hua darowuje
miecz — zjawisko w operze
chińskiej raczej chyba rzadkie.

Występy Chińskiego Zespołu
Jpery Syczuańskiej cieszyły
się dużym powodzeniem u

publiczności krakowskiej. Nie
wiem, czy wina to niedyspozy­
cji występujących artystów,
czy też tego, że sam nie jestem
entuzjastą stylu czuangtsiii,
lecz wydawało mi się, że pro­
gram prezentowany w Krako­
wie nie byt najciekawiej do­
prany, a nawet zrealizowany.
Za wzór porównawczy służył
ni tu występujący dokładnie
rzed rokiem Reprezentacyjny

Zespół Teatralno-Taneczny
ChRL.

ło zagadnienie budownictwa
mieszkaniowego i jego wyko­
nanie za okres ubiegłych sied­
miu miesięcy. Plan ogólny na

rok 1959 wynosi dla budow­
nictwa mieszkaniowego 6.203
izby. W ciągu siedmiu miesięcy
wybudowano całkowicie 2.267
izb. Zagrożonych niewykona­
niem do końca br. jest w tej
chwili 300 izb. Trzeba tu po­
wiedzieć, że liczba ta znacz­
nie się zmniejszyła, gdyż w

ciągu pierwszego’półrocza za­
grożonych było 900 izb. Tak
więc 600 zostało już „uratowa­
nych”. Jak z tego wynika,
mimo trudności spowodowa­
nych brakiem ludzi oraz nie­
których materiałów budowla­
nych jak np. cement i rury
kamionkowe, sytuacja w bu­
downictwie mieszkaniowym
nie przedstawia się najgorzej.

Jeśli natomiast chodzi o u-

porządkowanic terenu wokół
nowo powstających obiektów
budowlanych, wiele gorzkich,
a zarazem bardzo ostrych
słów, padło pod adresem Kra­
kowskiego Przedsiębiorstwa
Robót Inżynieryjnych. Nawet
najlepiej wykonany budynek,
nie może cieszyć mieszkańców
wtedy, kiedy brak do niego
dojścia, brak śmietników,
trzepaków itp. KPRI wykonu­
je prace nie tylko na terenie
naszego miasta. Natomiast
miasto jest w stanie przedsię­
biorstwu położonemu na swym
terenie zapewnić całkowicie
portfel zleceń. Oprócz tego, że
powoli, Przedsiębiorstwo Inży­
nieryjne wykonuje roboty bar­
dzo niestarannie. Sytuacja ta
musi ulec natychmiastowej
poprawie.

O inwestycjach socjalnych
— napiszemy oddzielnie, (hg)

Esperaniysia
z Dżakarty

w Krakowie

gość. Jest nim Indo-
Kho Kwatliat z

który przebywa w

czasu warszawskie-

W ekspresowym

tempie

Chuligani
za kratkami
STANISŁAW ŚMIAŁEK (zam.

przy nl. Gęsiej 8/9) wszczął pc.
pijanemu sprzeczkę zc swoim są­
siadem Szczepanem M. W

pewnej chwili Śmiałek chwycił
leżącego na ławce sąsiada za nogi
i ściągnął go na ziemię, wskutek

czego M. potłukł się dotkli­
wie. Sąd Powiatowy dla m. Kra­
kowa rozpatrując sprawę w try­
bie przyspieszor/zm ekazał pijaka-
awanturnika na 1 miesiąc aresztu.

Taka sama kara wymierzona zo­
stała STANISŁAWOWI MARKU­
SOWI (zam. Kliny 6»/4). Markus

będąc w stanie nietrzeźwym przy­
szedł do dyżurki w Kem. Dzieln.

MO Grzegórzki 1 wywołał tam a-

wanturę, w czasie której zniewa­
żył słownie pełniących służbę m>

licjantów. (s)

|Z sali sadowej;
W czasie dochodzeń przeciwko

osobom podejrzanym o nielegal­
ny handel spirytusem rektyfiko­
wanym, MO przeprowa4z:’a re­
wizję w mieszkaniu Marii Szym­
czyk przy ul. Ojcowskiej 35. W

czasie rewizji znaleziono_ _ ___ cztery
butelki pół litrowe i kilka bu­
teleczek po lekarstwach napełnio­
nymi spirytusem oraz jelito, w

którym również znajdował s.ę spi­
rytus.

Jak się okazało znaleziony sp -

rytus został skradziony przez M.

Szymczyk w Krakowskich Zakła­
dach Przemysłu Spirytusowego.

Sąd Pcwiatowy dla m. Krako­
wa rozpatrując powyższą sprawę
wymierzył Szymczyk karę jedne­
go roku więzienia z warunkowym
zawieszeniem, na okres 4 lat.

Zbigniew Bandura (zam. przy
Strzeleckiej 17/2) wypożyczył
Sp. Pracy Usług Rozrywkowych
rower marki „Ba'tyk’,* którego
mimo wielokrotnych upomnień pi­
semnych nie zwraca!.

Wobec powyższego sprawę sk'e..|
rowano do sądu i winny pożywia- |

szczenią z-stal skazany na karę ,

1 roku więzienia. <s)

ul,
w

MARIAN
WALLEK-WALEWSKI

Nasze miasto odwiedził e-

gzotyczńy
nezyjczyk
Dżakarty,
Polsce od
go kongresu esperantystów.

Kho Kwatliat wygłosił w śro­
dę 26 bm. w klubie esperanty­
stów krakowskich (Rynek
Główny 27) prelekcję o życiu
i zwyczajach mieszkańców In­
donezji. Prelekcja ta zapocząt­
kowała wznowione po przer­
wie wakacyjnej cotygodniowe
pogadanki w języku między­
narodowym.

*

Kursy języka esperanto, 4-
miesięczny dla początkujących
i 3-miesięczny dla zaawanso­
wanych, prowadzone metodą
konwersacyjną przez rektora
UJ prof. M. Sygnarskiego, roz­
poczynają się 3 września br.
Nauka odbywać się będzie dwa
razy w tygodniu, w poniedział­
ki i czwartki, dla początkują­
cych od 19 do 20, dla zaawan­
sowanych od 20 do 21 w sali

£ X — Zwyczajna Sesja Dziel­
nicowej Rady Narodowej Zwie­
rzyniec odbędzie się w dniu 1
września br. tj. we wtorek o godz.
9-tej w sali posiedzeń Rady przy
Al. Krasińskiego 18 Ip.

Porządek obrad przewiduje u-

chwalenie budżetu Dzielnicy Zwie­
rzyniec na rok 1960.

Prezydium Dzielnicowej Rady
Narodowej Zwierzyniec zaprasza
□rzedstawicieli organizacji społecz­
nych, Komitetów Blokowych,
przedstawicieli Frontu Jedności -

.

Na'rodu oWaz mieszkańców do Kopernika UJ. Blizsze mior-
wz-ięcia udziału w obradach X — macje w klubie językowym
Sesji. 1 KDK, Rynek Główny 27 III p.

KIEDY

MUZYCZNY: „Doirfk trzech

dziewcząt" — g . 19.30.

„Zemsta Kosmosu” (ang., 16 lat)
— 20.15. MIKRO: „Natalia” (fr.,
od 16) 17,-19.30. DOM ŻOŁNIERZA
— nieczynne. ZWIĄZKOWIEC:
„Miłość po południu” (USA, od 18

1.) 19. MELODIA:,,Traviatta” (wł.,
od 16 lat) — 16, 18, 20. KLE-
PARZ: „Zakochani z Villa Bor-

ghese” (włosko-fr„ od 18 lat)
— godzina 16, 18, 20. MINIATUR-

: „Trzy depesze” (od 10 lat)
11; Program dla dzieci — 15,
„Wyścig ze śmiercią”; „Przy-

Strzelińcu”; „Czy wiecie
— 17, 18; „Pożegnania”

18 lat) — 19. GAZOWNIK

(G*azowa 21): „Czarujące
od 18 lat.) —

• letnie (Ogród
(franc.;

20.15. —

(fr.-wł.,

Dalsza porcja emocji

Czwartkowe mecze w krakowskiej lidze w dużym
stopniu wyjaśniły już sytuację zarówno na górze tabeli jak
i w grupie spadkowej. Wiadomo już, że niedzielny mecz

Kabel — Garbarnia rozstrzygnie o tytule mistrzowskim
(oba przodujące zespoły odniosły wczoraj wysokie zwycię­
stwa), a grupa spadkowa zarysowała się już z całą wy- i
razistością. Z 7 drużyn zagrożonych spadkiem (począwszy!
od Czarnych) tylko jedna może się uratować.

Wyraźnie pogorszyła swą sytuację Wanda, przegrywając
na własnym boisku z K<*zara’.vą. Zarówno te dwie drużyny
jak i Fablok przypuszczalnie będą towarzyszyć Dalir.owl w

jego drodze do klasy A.

Piłkarze z Ludwino wa!

pokonali Fablok 6:1
GARBARNIA: Stronłarz (5),

Feluś (5), Konopka (6), Bom­
ba (5), Kucharczyk (7), Bie­
niek (6). Kwiatkowski (5), po
pauzie Kułak (4), Browarskł
(5), Grabowski (6), Jasiówka
(7), Kucharski (3).

FABLOK: Komandzlk (6),
Nocula (4). Bazański (6), Dzier­
ga (4), Pałka (4), Kobylorz (4),
od 30 min. Knapik (4), Onder-
ko (6), Dulowski (5), Drapłew-
ski (6), Łapuszck (5), Rosa
(5).

Sędziował p. Kłus z Tarno­
wa.

Bramki dla Garbarni zdo­
byli: Jasiówka 4 i Grabow­
ski 2, dla Fabloku Onderko.

Rzadko na naszych boiskach
zdarza się taki zbieg okoli­
czności, by jeden napastnik
zdobył bramkę już w 1 minu­
cie gry i w ostatniej. Tak wła­
śnie było wczoraj na boisku
Garbarni, gdzie najlepszy na­
pastnik drużyny ludwinow-
skiej Jasiówka rozpoczął se­
rię bramek zaraz na początku
spotkania i zakończył ją nie­
mal równo z końcowym
gwizdkiem sędziego.

W międzyczasie lewy łącznik
Garbarni zdobył jeszcze dwie

Beskid wysuwa
i Hutnikiem 1:0
BESKID: Bury (7), Socha (6),

Burek (7), Juras (7), Potempa
(Kosek 6), Cwiertnia (6), Wlerci-
mak (6), Rob. Gromotko (S), Rud.

Gromotko (6), Gosek (7).
HUTNIK: Sikora (8), Tomeczko

(5), Habryło (7), Koźlak (fi), Czep-
czyk (7), Cyganklewicz (4), Lenie-
wicz (5), Krupa (4), Ankus (3),
Baran (6), Szydło (4).

Sędziował p. Storoniak z Kato­
wic.

Zwycięską bramkę strzeli! w 40

min. Wiercimak.

Sensacyjna porażka
Wandy z Koszarawą
WANDA: Uznańskl (4), Wicher

(3), T. Król (3), A. Król (4), Mał­
kowski (2), Struś (3), Kuczyński
(2) , po pauzie Gayer (4), Nowak

(3) , Ślusarczyk (3), Kadluczka (4),
Bąk (4).

KOSZARAWA; Lach (6), Jezier­
ski (5), Miodoński (7), Pstruszyński
(4) , Mallakiewlez I (4), Hudomei

(5) , Wysoczańskl (5), Majdak (3),
po pauzie Muś III (1), Matiakie-

wlcz II (4),
Sędziował

Śląska.
Mecz

złomie,
więcej

Muś I (4), Muś II

p. Brawański
(*)•
ze

bramki, a Grabowski 2 dalsze.
Na podstawie przebiegu me­
czu leader tabeli powinien od­
nieść jeszcze wyższe cyfrowo
zwycięstwo, lecz po pauzie gdy
„garbarze” mając już wysokie
zwycięstwo w kieszeni zwolni­
li tempo, posiadali już znacz­
nie mniej dogodnych sytuacji
podbramkowych. W kilku
groźnych momentach sytua­
cję wyjaśnił b. dobrze bronią­
cy bramkarz gości
dzik.

Fablok zasługuje
chwałę za ambitną
do końca meczu grę. (tol)

Koman-
I

na po-
i otwartą

1. Garbarnia
2. Kabel
3. Unia Ośw.
4. Tarnovia
5. Hutnik N. H.
6. Wisła Ib
7. Górnik Brz.
8. Chełmek
9. Metal

10. Dąbski
11. Korona
12. Hutnik Trz.
13. Santleeja
14. Czarni
15. Wieliczanka
16. Beskid
17. Wanda
18. Fablok
19. Koszarawa
20. Halin

31
31
31
34
31
31
31
31
31
31
31
31
31
31
31
31
34
31
31
31

55
51
48
40
39
37
37
37
37
36
31
32
31
28
28
28
26
25
23

8

85:21
66:35
60:24
68:51
58:41
83:48
61:49
62:54
51:53
40:34
38:42
39:11
40:49
36:45
41:54
39:59
44:70
39:81
43:65
18:99

Czarni — Unia Oświęcim
0:1 (0:1)

CZARNI: Mrózek (8), Klich (6),
Stawach (3), Stajniak (3), Czul

(3), Pawlus (3), Fijak (4), Palik

(3), A. Gąsiorek (2) St. Gąsiorek
(3), Młyński (2), Kruska (2).

UNIA: Morgo! (6), Durak (6),
Baran (6), Kozubek (5), Knopek
(7), Fulczyk (7), Kubicki I (6),
Korczyk (3), Nalepka (4), Halin-
skl (5), Kubicki II (5).

Bramkę strzelił Kubicki I w 42

min.

Czarni zagrali jeden z najsłab­
szych meczów w tym sezonie.
Przez cały okres gry Unia miała

lekką przewagę.

Kabel rozgromił Chełmek
0:0 (1:0)
KABEL: Trzopek (7), H. Ku­

źnia (6), Malik (7), Kctck (6),
B. Kuźma (6), Brzoskwinka
(8), Nebelski (7), Bernaś
Trębacz (3), po przerwie:
lęba (6), S. Śmiałek (7),
Śmiałek (6).

CHEŁMEK: Matysik
Sniadek (2), Jugas (5), Likus
(5), riotrowski (6), Porwit (5),

(7).
Du-

A.

(5),

fS),

Sandecja—Hutnik
Trzebinia 1:2 (1:1)

SANDECJA! Pietraszek
Siedź (6), Ziółkowski (4), Bedna­
rek (5), Pałac (6), Grądziel (5),
Zabecki (6), Drożdż (5), Popęda (5),
OberJanek (5), Janikowski (4).

HUTNIK: Bernardyński (7),
Rejdych (6), Piesiur (6), Przybył
(5), Popęda (7), Poiler (6), Bartuś

(5), Brzeźniak (7), Stój (7), Ra­
dio (6), Madejski (G).

Sędzia p. Bowacki z Krakowa.
Bramkę dla Sandecji strzelił Ża-

becki, a dla Hutnika Stój 2.
Przez pierwsze 25 min. Sande­

cja miała zdecydowaną przewagę,
jednak zdobyła w tym okresie

tylko 1 bramkę przez Zabeckie-

go.

Tatara (2), Gowin (6), Hebda
(5), Wesołek (3), Kulczyk (3).

Bramki zdobyli: Bernaś 3,
S. Śmiałek 2 i Malik I (z kar­
nego).

Sędziował p. Mazur z Kielc.
„Szkoda, że Kabel zagrał

dopiero po przerwie” — mó­
wili rozentuzjazmowani kibi­
ce gospodarzy po wczoraj­
szym meczu z Chełmkiem. I

rzeczywiście, pierwsza poło­
wa absolutnie nie mogła się
podobać. Defensywa gości sto­
suje umiejętnie „pułapki of-
sidowe", na które raz po raz

dają się łapać napastnicy go­
spodarzy, a jedynym „uroz­
maiceniem” jest obustronne
„polowanie na kości”. W wy­
niku ostrej gry bolesnym kon­
tuzjom ulegli S. Śmiałek i
Sniadek.

Po zmianie stron gospoda­
rze pokazali, że stać ich i na

piękną i skuteczną grę. Szyb­
kie i pomysłowe akcje napa­
du uwieńczone zostały 5 dal­
szymi bramkami. W końcówce
gra się wyrównuje, ale go­
ściom nie udaje się uzyskać
honorowej bramki. (M. N.)

Rozgrywki krakowskiej ligi wojewódzkiej weszły w decy*
dującą fazę. Każdy zdobyty punkt liczy się na wagę złota.

Ka hasie VII etapu triumfujq

Po dniu przerwy w Szczeci­
nie uczestnicy XVI Tour de
Pologne rozegrali w czwartek 7
etap wyścigu. Trasa tego eta­
pu podzielona była na dwie
części. Najpierw kolarze jecha­
li na czas. Indywidualnie na

46-kilometrowym odcinku
Szczecin — Stargard, najszyb­
szym okazał się kolarz War­
szawianki Paradowski, który
uzyskał czas 1:01.40 godz. A
więc doskonała przeciętna 44,5
km/godz. Drugi odcinek tra­
sy Stargard — Piła, długości
134 km, zawodnicy przejecha­
li już normalnie. Na’ mecie w

Pile najlepszym był leader
wyścigu Podobas w czasie
3:02.08 przed Zilverbergiem
(Holandia). Łącznym zwycięz­
cą obu części 7 etapu został
Ziłverberg przed Niemcami
Bruningiem i Grunzigiem o-

raz Podobasem i Enthovenem
(Holandia). Podobas umocnił
się na pozycji przodownika.
Wyprzedza on St. Gazdę o ok.
10 min. a Zilverberga o ok. 16
min.. Na dalsze miejsce spadł
Holender Snyder, który jest
przeziębiony.

Wyniki 7 etapu (nieoficjalne)
1. Zilverberg 4:03.55
2. Bruning 4:04.03
3. Grunzig 4:04.24
4. Podobas 4:05.20
5. Enthoven 4:05.20

Klasyfikacja po 7 etapach
(nieoficjalna)

1. Podobas
2. St. Gazda
3. Zilverberg
4. Enthoven

27.06.02
27.16.17
27:24.47
27:25.37

GRUPA I: Spotkanie z ub.
niedzieli (23. VIII.) Unia Ib Tar­
nów — Bieżanowianka, które nie

doszło do skutku, zostało zwery­
fikowane jako walkower dla Bie­
żano wianki 3:0.

GRUPA II: Prokocim — Har­
naś 4:1 (1:1), Wierchy Rabka -•

Cracovia Ib 5:0, Czarni — Kai-
warianka 0:0, Garbarnia Zembrzy­
ce — Podgórze 2:2 (2:0), Skawin-
ka — Borek 4:1 (0:1), Limanoria
— Babia Góra Sucha 2:2 (1:1). Za­
ległe spotkanie (z 9. VIII.) Ba­
bia Góra Sucha — Dunajec N.

Sącz zostało zweryfikowane jako
walkower dla Babiej Góry 3:0.

GRUPA III: Zwierzyniecki —

Wawel Ib 2:5 (0:2), Szczakowian-
ka — Wieczysta 1:1 (0:0), Victoria
Jaworzno — Skawa Wadowice
3:0 (1:0), Hejnał Kęty — Grzegó­
rzecki 1:1 (1:1), Dębnicki — Górnik

Libiąż 2:4 (0:3), Olkusz — Prąd-
niczanka 0:3 (0:2), nie grał Gór­
nik Jaworzno.

UCIECHA: „Otello” (USA, 16

lat) — 11; „Francis muł, który
mówi” (komedia satyryczna, USA,
12 lat) — 15.45, 18, 20.15. SZTUKA:

..Melduję posłusznie” (komedia,
CSR, 16 lat) — 10, 12.15; „Wąwóz
grozy” (dramat wojenny, rumuń­
ski, 12 lat) — 15.45, 18, 20.15. —

WANDA: „Takich dwóch jak nas

trzech” (dramat, franc., 18 lat) —

15.45, 18, 20.15. — WOLNOŚĆ:
..Rebeka” (dramat, USA, 18 lat)
- 15.30, 18, 20.30. Y/ARSZAWA:
..Trapez” (melodramat, USA, 12

iat) — 15.45, 18, 20.15. WRZOS:
. . Postrach kobiet” (komedia,
franc.-wł., 18 lat) — 15.30, 17.45,
20. KRAKUS: „Alibi” (sensac.,
kryminalny, NRF, od 14 lat) —

- 15.45, 18, 20.15. — ISKIERKA,
. Minuta zwierzeń” (melodramat,
fr.anc. -wł., 18 lat) — 17.30, 19.45.

ZUCH: „Śmiech - zabroniony”
(NRF, 7 lat) 16, 18. ŚWIT:„Gosposia
io wszystkiego” (komedia, USA,
2 lat) — 15.45, 18. 20.15. —

'.lała sala ŚWITU: „Gosposia
wszystkiego” (komedia,
Ut) — godz. 10.30;
mieszka pod 21” (sensac.,
16 lat) — 17, 19.15. —

WID: „Tańczące molo”

.ngielski, 14 lat) -

“0.15. — Mała sala
WIDA

mat, NRF,
- Kino
.. Ostatnia
franc... 18 lat)
Kino letnie
.Niepotrzebny” (dramat.
13 lat) — około 20.15. Kino letnie
CRACOVIA: „Intrygancka” (dra-

j mat austriacki, od 16 lat) —

‘ ck.20.15. ROTUNDA: „Obcy w do­
mu” (fr., 18 lat) 17, 19. KULTURA

do

USA, 12

„Morderca
franc.,

SWIATO-

(komedia,
14 lat) — 16, 18,

Mała sala SWIATO-

„Film bez tytułu” (dra-
16 lat) — 17, 19.13.

letnie AMFITEATR:
miłość" (psyćliol.,

— około 20 30. —

CASSINO:
franc..

goda w

że 6/59”

(pot., od
— letnie

istoty”
20.15. SYGNAŁ

Strzelecki): „Paryżanka”
od 18 lat) — około
AKTUALNOŚCI: Program dla
dzieci 15; „Czeskie rokoko”;
„Czarodziejskie krzesła”: „Paryż
miasto świateł”; „Ogrody na ska­
łach” — 16; „Chłopiec z gutaper­
ki" (radź., od 12 lat) — 17; „Tań­
czymy wśród gwiazd” (austr., od
16 lat) — godzina 19.
SFINKS — letnie (Park Młodości):
„Morderca mieszka pod 21" (fr.;
od 16 lat) — 20.15. BALLADYNA —

n'eczynne.
WIELICZKA. Górnik: „Gość zza

światów”. SKAWINA. Junak —

nieczynne; Hutnik: „Młyn szczę­
ścia” (rum., od 18 lat).

DYŻURY
INTERNISTYCZNY: Prądnicka

37,i CHIRURGICZNY: Trynitarska
11. POŁOŻNICZY: Kopernika 17,
NEUROLOGICZNY: Prądnicka 37,
OKULISTYCZNY: Kopernika 38.

APTEKI

Długa 4, Retoryka 1. Krakowska
1, Plac Wolności 7, Metalowców 1*

TELEWIZJA.

Godz. 19.15: ,,Na poligonie" —

reportaż telewizyjny. 19.45: Film

krótkometrażowy. 20.00: Dziennik

telewizy ny. 20.20: Porozmaw.aj-
my. 20.3— Aktualności. 21.10: Te­
atr Telewizji: „Siedem kobiet"
— James Barrio. Reżyser — Ja­
cek Szczęk. 21 .55: Ostatnie wiado-

: mości,

Dalin — Tarnovia 0:1 (0:1)
DAŁIN: L. Ulman (4), Pilch (6),

A. Swięch (5), Kudas (6), Uchacz

(4) , Czepiel (4), Kahl (4), Dzieża

(7), Boryczko (5), Łuczyński (1),
Cz. Uhman (5).

TARNOVIA: Gut (5), Pijanowskl
(5), Wąchał (6), Brzuchacz (5),
Marek (6), Bałut (7), Tarsia (5),
Swoboda (4), Włodek (5), Jagiel-
czuk (6), Szawica (4), (Baran 5).

Sędzia p. Łysakowski z Krako­
wa.

Bramkę dla Tarnovii zdobył w

31 min. Jagielczuk.
Przypadkowe zwycięstwo Tar-

novil w Myślenicach, uzyskane
zostało z problematycznej bram­
ki. W 31 min. Jagielczuk będąc
na pozycji spalonej, przejmuje
dośrodkowanie i umieszcza piłkę
w siatce Daiinu. Sędzia bramką
uznaie i w ten sposób Tarnovia

zdobyła 2 punkty.

Górnik Brzeszcze —

Wisła Ib 0:2 (0:1)
GÓRNIK: Apryas (5), Mielniczek

(6) , Kaszuba (1), Kościelniak (5),
Leśniak (5), Cieślak (6), Sasuła (5),
Morończyk (5), po pauzie Walasek

(4), Sonntag (5), Jarski (4), Koby­
łecki (8)..

WISŁA Ib: Machowski (7), Ro­
dak (5), Szymeczko (7), Cepuch
(6) , Domański (5), Jędrys (7), Wój­
cik (5), Bogacz (6), Kościelny I

(7) , Sala (6), Flądro (6).
Sędziował p. Ostrowski z Żyw­

ca.

Bramki dla Wisły zdobyli: Ko­
ścielny w 29 min. i Wójcik w 49
min.

Górnik rozpoczął grę w dobrym
stylu i przez pierwsze 20 minut

przeważał. Nie wykorzystał on

jednak kilku dogodnych sytuacji
podbramkowych. Z kolei lepsza
taktycznie Wisła doszła do głosu
i zdobywa jeszcze do przerwy
bramkę, nie bez winy Apryasa.
Po pauzie Górnik gra chaotycznie
co wykorzystuje coraz lepiej gra­
jąca drużyna krakowska. Poraż­
kę Górnika przypieczętowuje
Wójcik, który po solowym biegu
strze’a drugą bramkę.

Skonecki zakwalifikował s ę do

finału turnieju tenisowego w Mo­
skwie, po zwycięstwie nad mi­
strzem ZSRR Mozerem £:3, 6:4,
4:6, 6:3. W finale Polak będze
walczyć z Węgrem Guliasem, któ­
ry również w czterech setach po­
konał niedysponowanego Ulricha.

Rozpoczął się też finał gry pod­
wójnej, w której walczą Sko­
necki 1 Ulrich z Węgrami Ada­
mem i Guliasem. Przy stanie 6:5
dla Węgrów w pierwszym secie

pojedynek przerwano z powodu
choroby Ulricha.

*

W sparringowym pojedynku
przed meczem z Rumunią Kadra

„A” zremisowała z Il-ligową Po­
lonią 2:2. Bramki zdobyli Sza-

rzyński i Pohl, a dla Polonii Żmu-
dzki 2. Kadrowłcze sparring po­
traktowali ulgowo, a Polonia gra­
ła zbyt ostro.

TT
W Bułgarii z udziałem 400 za­

wodników rozijoczęly się IV

Igrzyska Wiejskie. W pierwszym
dniu Igrzysk rozegrano spotka­

nia eliminacyjne piłkarskie. A

oto wyniki: Bułgaria — Korea

1:0, NRD — Węgry 2:1, ZSRR -•

Rumunia 6:0.
*

Pięściarze kaliskiej Prosny dru­
gie spotkanie w czasie pobytu w

Jugosławii rozegrali wczoraj z

Partizanem. Mecz zakończył się
zwycięstwem Jugosławian. 11:%

*

W czasie 1—6 września rozegra­
ny zostanie w Warszawie turniej
drużyn kolejarzy o mistrzostwo

Europy. Zgłoszono 10 zespołów:
Austria, Bułgaria, CSR, Francja,
NRD, Polska, Rumunia, Szwaj­
caria, Węgry i ZSRR.

*

Nasi hokeiści na trawie grają
w niedzielę w Jenie z zespołem
NRD. W tym samym dniu w

Gnieźnie spotkają się młodzieżo­
we reprezentacje Polski i NRD.

Korona remisuje
z Wieliczanka

Korona—Wieliczanka 1:1 (6:0)
KORONA: Kalisz (7), Grzy­

wacz (5), Sroka (7), Rychlik
(7) , Malec (5), Partyka
Bębenek (6), Winccncik
Sobczyk (5), Bednarski
(Zając 7), Reichert (6).

WIELICZANKA: Pawełek
(8) , Zegartowski (5), Fraś (6),
Karpierz (6), Pajor Zb. (7),
Kolasa (8), Kara (5), Rajczyk
(6), Śmietana (6), Wójcik (6),
Kaczor (7).

Zawody prowadził p. Szo­
stak z Chrzanowa.

Wieliczka wczoraj po połud-
dniu wyludniła się chyba zu­
pełnie. Tak przynajmniej mo­
żna by sądzić słuchając donoś­
nego dopingu jaki zgotowali
Wieliczance jej kibice na

stadionie Korony. Inna rzecz,
że ten doping nie tyle po­
mógł tej drużynie w uzyska­
niu zwycięstwa, ile właśnie w

tym przeszkodził. Napastnicy
Wieliczanki, którzy mieli wię­
cej z gry, „dopingowani” gło­
śnymi okrzykami swych sym­
patyków gubili się zupełnie w

sytuacjach
i przez
wość w grze
strzeliwali.
szczególnie
Wójcika i
dopuszczali
ciwnikach.

Bramki zdobyli: dla Korony
Zając w 70 min., a dla Wieli­
czanki wyrównał na 3 min.
przed końcem Śmietana, (ac)

Metal — Dqbski 0:0

METAL: Czapka (6), Matuszyk
(7), Fr. Lis (6), Skoczylas (6), Łu­
kasik (6), R. Lis (5), Sikora (6).
Latik (3), Głarlysiewicz (4), Der-

laga I (5), Karaś (4).
DĄBSKI: Bębenek (5), Zelman

(4), Koprowski (5), Cebula (3),
Warmus (6), Wl. Boczarskl (5),
T. Boczarski (5), Wach (4), Jam-

róz (4), Śliwiński (5), po przer­
wie Budziakowski (4), Kofin (5).

Sędziował p. Urasińskl z Chrza­
nowa.

Podobnie jak w pierwszej run­
dzie i tym razem Metal z Dęb­
skim podzielili się punktami. Mecz

byi na ogół nudny, a po przerwie
przemienił się w bezładną i ostrą
„kopaninę". Za 5 kopnięcie bez

pitki Jamroza, sędzia usunął z

boiska lewoskrzydiowego gospo­
darzy Karasia.

Osłabienie Metalu wykorzystał
Dąbski atakując pod koniec me­
czu groźnie, lecz obrona Metalu

i bramkarz Czapka byli na stano­
wisku. Na ogół więcej z gry miał

zespól tarnowski, który nie potra­
fi! uwidocznić tego zdobyciem
bramki. (kul)

R.

(6).
(6),
(4),

po-na bardzo słabym
przerwy Wanda miała

z gry, ale pod bramką
napastnicy jej skandalicznie za­
wodzili strzałowi. Po pauzie Ko­
szarawa przeprowadziła 3 wypa­
dy, zdobywając z nich zwycięskie
bramki. Padly one ze strzałów

Wysoczańskiego 2 1 Musia III.

Jedyną bramkę dla gospodarzy,
którzy tą porażką przypieczętowa­
li już niemal w 100 proc, swój
spadek do ki. A, zdobył Bąk.

(maj)

stal

DO

Natt kącik łtirąetąceng

Na Szczebel,..
W malowniczej grupie górskiej

zwanej Beskidem Wyspowym
wznosi się lesista góra Szczebel

(977 m). Ponieważ leży ona w nie­
wielkiej odległości od szosy kra-

kowsko-zakopiańskiej śmiało po­
traktować ją możemy jako cel

jednodniowej wycieczki.
Na szczycie Szczebla stoi wyso­

ka wieża triangulacyjna z pomo­
stem widokowym. Roztacza się z

niej rozległy widok na góry.
Szczebel szczyci się dużą atrakcją
turystyczną w postaci ciekawej
groty piaskowej rwanej Zimną
Dziurą. Niewielka ta grota znana

jest z tego, że na jej dnie utrzy­
muje się latem lód. Miejscowa
ludność związała z Zimną Dziurą
zajmujące podania, w których
długość groty określano na kilka
kilometrów. W rzeczywistości wy­
nosi cna 25 m. Dla turystów do­
jeżdżających od strony Krakowaf

najdogodniejszym punktem wyj­
ściowym jest Lubień (wieś przy
szosie krakow. — zakopiańskiej —

dojazd autobusem PKS). Z miej­
scowości tej wiodą na Szczebel

dwa szlaki: zielony (2 godz. —

pocz. przy kościele) i czarny (1
godz. 45 min.. — pocz. przy przy-

Stanku autobusowym). Polecamy
ten drugi jako krótszy, a przede
wszystkim ciekawszy. Prowadzi
on początkowo szosą w kierunku

Mszany Dolnej. Po 20 min. znaki

opuszczają szosę i skręcają w pra
wo w las. Po dalszych 45 min.

podejścia lasem dochodzimy dc

znajdującego się na wysokości
655 m otworu wejściowego Zimnej
Dziury. Od groty podchodzimy je­
szcze lasem 30—40 min. na szczyt
(końcowe partie podejścia są dość

strome).
Ze Szczebla przejść możemy na

Luboń Wielki (1023 m — schroni­
sko turystyczne). W tym celu scho­
dzimy ładnym lasem r.a przełęcz
Gl.sne (634 m) za znakami zielo­
nymi. Na przełęczy osiedle tejże
nazwy. Z przełęczy ponad godzinę
stromego podejścia za znakami

czerwonymi na szczyt Lubania. Z
Lubonia Wlk. możemy zejść za

niebieskim szlakiem do Naprawy
(wieś przy szosie krak.—zakop. —

przyst. PKS) — 2 godz. 30 min. lub

dalej do Jordanowa (stać, kolej.)
— dasze 1.5 godz. Krótsze szlaki

schodzą z Lubonia do Rabki (zie­
lony 2,5 godz., niebieski 2 godz.) .

MARIAN NOWAK

podbramkowych
niepotrzebną nerwo-

fatalnie prze-
Nerwy „poniosły",

po przerwie,
Rajczyka, którzy
się fauli na prze-

JUNIORZY PODOKRĘGU
WADOWICKIEGO STARTUJĄ

■W najbliższą niedzielę 30 bm.

rozpoczynają się mistrzostwa ju­
niorów 1 trampkarzy podokręgu
wadowickiego KOZPN. W dniu

tym spotkają się: Koszarawa—Be­
skid 1 Hejnał Kęty—Sola Żywiec
(iunio.zy i trampkarze), oraz Ło­
dygowice—Czarni Żywiec (jun.) 1

Skawa Wad.—Kalwarlanka (tramp­
karze).

Ciekawostki, ciekawostki...
Czechoslowacy mają już

dwie skocznie igelitowe. Po
Harrachuie oddano ostatnio do
użytku skocznię to Rożnowie.
W konkursie otwarcia starto­
wali poza czołowymi skoczka­
mi czechosłowackimi, trzej za­
wodnicy Związku Radzieckie­
go. Konkurs wygrał Vasut
(Roznou) mając skoki — 59,5 i
59 m. Drugie miejsce zajął je­
go kolega klubowy Martiniak.
skoki 59,5 i 54,5 m. Trzeci był
zawodnik radziecki — Saka-
dze, skoki 56 i 54 m.

*

Długotrwałe pertraktacje
katowickiego Górnika z do­
skonałymi hokeistami kana­
dyjskimi, braćmi Warwick,
zakończyły się pomyślnie.
Bracia Bill, Dick i Grant
Warwick przyjadą do Kato­
wic w listopadzie br. i zagra­
ją to zespole wicemistrza Pol­
ski, rozumie się tylko to me­
czach towarzyskich. W Kato­
wicach hokeiści kanadyjscy
przebywać będą tylko miesiąc

gdyż mają restaurację w Ed-
monton, i wypad do Polski o-

bliczony jest na krótki okres.

Przypominamy, że bracia
Warwick walnie przyczynili
się do zdobycia tytułu mistrza
świata w 1955 r. przez Kana­
dę, gdyż w decydującym me«

csu z ZSRR wigrali 5:0.

Nasi reprezentanci na Igrzy­
ska Olimpijskie w Rzymie o-

trzymają piękne ubiory re­
prezentacyjne. Wyposażenie
każdego zawodnika składać
się będzie z ubrania reprezen­
tacyjnego, 2 koszul wizyto­
wych, 1 koszuli sportowej, 2
krawatów, 1 swetra, 1 pary
półbutów, 3 par skarpet, 2
ręczników, 1 płaszcza plasty­
kowego, 1 szortów.

Kobiety otrzymają: 1 ko­
stium, 3 bluzki, 1 torebka, 1
para rękawiczek, 2 chustecz­
ki, 1 sweter, 1 para pantofli,
1 płaszcz plastykowy, 2 ręcz­
niki, 1 szorty.


